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PakS atlantycki godzi w interesy 
Włoch -  stwierdza Togliatti

(a) R Z Y M  (PAP). Na począt
ku  obrad K C  W łoskiej P a r t ii 
Komuinistyaznei w  dn iu  29 bm., 
sekretarz genera lny p a r ti i To
g lia tt i w yg łos ił re fe ra t na tem at 
zadań P a rt ii Kom unistyczne j w 
walce o pokoi. T o g lia tt i po dk re 
śli}, że prz;, „tąp ien ie  W łoch do 
paktu  a tlan tyck iego  pozostaje w  
jaskraw e j sprzeczności z in te re 
sami narodu.

Następnie T o g lia tt i w y m ie n ił 
3 główne przyczyny obecnej po
l i ty k i im p eria lizm u : 1) dążenie 
do ekonomicznego i  politycznego 
panowania nad światem , 2) n ie 

pokó j Im peria lis tó w  z powodu 
załam ania sie ich fro n tu  w  C h i
nach i  w  A z ji południowo-wscho 
dn ie j, 3) obawa przed kryzysem  
gospodarczym W USA.

N ajw iększą przeszkodą w  rea 
liz a c ji p lanu  podżegaczy w o jen
nych — s tw ie rd z ił T o g lia tt i — 
jest w o la  pokoju, ożyw iająca lu  
dy całego św iata. Toteż b lo k  im 
pe ria lis tyczny  jest w  rzeczyw i
stości bardzo słaby.

M ów ca podkreś lił, że kom u
niści w łoscy p rzyw iązu ją  w ie lką  
wagę do Paryskiego Kongresu 
Z w o lenn ików  Pokoju.

Klhtrńska delegacja rzqdowa 
podejmowana w Moskwie

(f) M O S K W A  (PAP). M in i
ster spraw zagranicznych ZSRR 
W yszyński w yd a ł 30 bm. p rzy 
jęcie na cześć, baw iącej w  M o
skw ie delegacji rządu R epub li
k i A lbańskie j.

Na p rzy jęc iu  obecni b y li 
wszyscy członkow ie delegacji 
a lbańskie j z prem ierem  Hodżą 
na czele. Ze strony radzieck ie j 
w z ię li w  n im  udz ia ł w icep re -

" " "  M iko jan , przewodniczący 
.-rezydium  Rady Najwyższe j 
RSFRR, W łasow, przewodniczą- 
m y  Rady M in is tró w  RSFRR, 
Czernousow, m in is tro w ie  K a f
tanów , M ieńszykow, S m im ow , 
Z w ie riew , Jud in , w iceprem ie r 
spraw zagranicznych Zorin , 
m arszałek W ierszyn in i  in n i.

Ponadto b y li obecni członko
w ie  poselstwa albańskiego w  
M oskw ie z m in is trem  pełnom o
cnym  P r i f t i  na czele am ba
sadorow ie i  posłowie szeregu 
k ra jó w  oraz przedstaw icie le 
radzieck ie j i  zagranicznej prasy.

30 m arca poseł A lb a n ii w  M o
skw ie P r i f t i  w yd a ł p rzy jęc ie  
na cześć a lbańskie j delegacji 
rządow ej.

W  p rzy jęc iu  w z ię li udzia ł 
członkow ie delegacji a lbańskie j 
z prem ierem  Hodżą na czele, 
członkow ie rządu radzieckiego 
z w iceprem ierem  M iko janem  
na czele, przedstaw icie le  k o r 
pusu dyplom atycznego oraz 
przedstaw icie le społeczeństwa 
radzieckiego i  dziennikarze.

Strach amerykańskie] ambasady 
przed brytyjskim uczonym

(a) LO N D Y N  (PAP). —  „W ro 
c ław  zapoczątkował w ie lk i ruch 
w  obronie pokoju. Kongresy 
Pokojowe w  N. Jo rku  i w  P a ry 
żu w  pe łn i kon tynuu ją  in ic ja ty 
wę w roc ław ską“  — s tw ie rdz ił 
znakom ity  uczony b ry ty js k i,  
pro f. Bernal.

P ro f. Bernal, w y b itn y  f iz y k  i  
k rys ta log ra f, jes t jednym  z tych 
in te le k tu a lis tó w  b ry ty jsk ich , k tó  
ry m  A m erykan ie  odm ów ili w izy  
w jazdow ej, by un iem ożliw ić  im  
udz ia ł w  now o jo rsk ie j K onferen 
c ji In te lek tua lis tów .

Opowiadając, ja k  po tra k tow a -

no go w ambasadzie am erykań
skie j w Londynie , p ro f. B ernal 
s tw ie rdz ił, że zapytano go prze
de w szystk im , czy jest człon
k iem  p a r t i i kom unistycznej, cze 
m u zaprzeczył.

D rug ie  pytan ie  b rzm ia ło : „Czy 
sym patyzu je pan z ruchem  k o 
m un istycznym ?“  P ro f. Bernal 
odpowiedział, że, by  dowiedzieć 
się o tym , p o w in n i przeczytać je 
go książki.

Wówczas z iry to w a n y  urzędnik 
ambasady k rz y k n ą ł: „U n iew aż
n ić  w izę !“  Całe „przesłuchan ie“ 
trw a ło  zaledw ie k ilk a  m in u t.

Horody limeryki Łacińskiej 
pokrzyiajq piany imperialistów
(a) N. JO RK, (PAP). —  Sekre 

ta rz  generalny Kom unistycznej 
P a r t ii B ra zy lii, Prestes w  w y  -  
w iadzie udzie lonym  ukazujące
m u się w  Haw anie dzienniko -  
w i „H o y “  oświadczył, że im pe
ria liśc i z W aszyngtonu pragną 
stworzyć w  k ra jach  A m e ry k i 
Łac ińsk ie j potężne bazy zaopa -  
trzenia i surowców dla swych 
aw anturn iczych planów.

„N a rody  A m e ry k i Łac ińsk ie j 
— ośw iadczył Prestes —  pow in  
ny  się zjednoczyć z s iłam i demo 
kra tycznym i całego św iata w

walce o pokój I  przyczyn ić się 
do zadania ciosu agresywnym  
planom  im p e ria lis tó w  U S A “ .

„Jeże li zdradzieckie k l ik i  rzą 
dzące po dyk ta to rsku  w  na - 
szych k ra ja ch  —  s tw ie rdz ił w 
zakończeniu Prestes — będą u - 
s iło w a ły  wciągnąć nas do w a l
k i przeciw ko Zw . Radzieckiemu 
i  k ra jo m  dem okrac ji ludowej, 
to  przekszta łc im y tę w a lkę  w 
w a lkę  wyzwoleńczą, w  wojnę 
przeciw ko uc iskow i im p e ria li - 
stycznemu.

Eejm jednomyślnie uchwali! 
budżet nn rok 1949

Kilkudziesięciu posiew bierze udział w szczegółowej rozprawie itad preliminarzr
Dnia 30 bm. plenum Sejmu jednomyślnie uchwaliło w  drugim 

i trzecim czytaniu, po szczegółowej dwudniowej rozprawie przy 
udziale kilkudziesięciu posłów, rządowy projekt ustawy skarbo
wej i preliminarza budżetowego na rok 1949. Zabierający w  de
bacie głos posłowie omawiali poszczególne części budżetu, w y
rażając pozytywne stanowisko wobec Rządu. Debata dala wyraz 
szybkiemu rozwojowi Ludowego Państwa na wszystkich odcin
kach życia publicznego. Niemniej jednak znalazło się szereg 
wypowiedzi krytycznych, dotyczących poszczególnych prac nie
których resortów. Dziś, dn. 31 marca Sejm omówi Narodowy 
Plan Gospodarczy na rok 1949 .Dziś również minister Spraw 
Zagranicznych, tow, Modzelewski odpowie na interpelację po
słów w sprawie umowy repatriacyjnej z Francją.

Przebieg debaty w dniu 30 bm. 
w obecności członków Rządu z 
Premierem i Wicepremierami na 
czele był następujący:

P ierw szym  m ówcą w  drug im  
dn iu obrad b y ł tow. pos. Kurocz 
kp (PZPR), k tó ry  om aw ia ł zagad 
nienia oświatowe. Budżet M in i
sterstwa O św ia ty w skazuje n a j
poważnie jszy wzrost pozycji 
plac — stw ierdza mówca — co 
dało nauczycie low i w a ru n k i star 
tu, k tó rych  nie m ia ł i nie m ógł 
mieć w  u s tro ju  kap ita lis tycz 
nym. Unorm ow anie plac nau
czycielskich u rea ln ia  zasadę bez- 
ołatności szkoły i  nauczania.
A kc ja  oszczędnościowa na te re 
nie szkoły — to przede wszyst
k im  w a lka  z drugorocznością, 
k tó ra  kosztu je Państwo rocznie 
m ilia rd y  i  opóźnia wejście ty 
sięcy m łodych ludz i do procesu 
produkc ji. Ulepszenie metod na
uczania, znorm alizow anie p ro
gramów, doskonalenie ka d r na
uczycielskich i zbudowanie 7- 
k lasowej szkoły na wsi —  oto 
m etody do zwalczania tego zła 
społecznego.

Jedyna  i najpiękniejsza droga 
nauczyciela polskiego — mówi. 
tow. Kuroczko — to coraz żyw
sze i mocniejsze powiązanie z 
klasą robotniczą i chłopską.

Pos. Langer (SL) w y ra z ił u - 
znanie d la  prac M in is te rs tw a 
Skarbu.

Rozwój Wybrzeża 
i  sprawy Śląska

Pos. Stefański (SD) pośw ięcił 
przemówienie zagadnieniom W y 
brzeża, stw ierdza jąc, że w ys iłek  
pracow ników  po rtow ych  pod

niósł zespół po rto w y  Gdańsk — 
G dynia na czołowe miejsce w 
Europie. Na wszystkich odc in
kach nastąpiła w yraźna popra
wa, zw iększyła się wydajność 
po łowów ryb. W  ostatn im  ty 
godniu rybacy osiągnęli re k o r
dowe połowy.

Tow. poseł Nieszporek (PZPR)
m ów ił o re fo rm ie  płac i w yd a j
ności pracy w  przemyśle. R efor
ma obję ła około 3 m ilion ów  ro 
bo tn ików  i  usunęła dotychcza
sowe n iespraw iedliw ości, speł
n ia jąc swoje zadanie. N ie  wszę
dzie jednak i  nie w szystkie za
lecenia zostały wprowadzone w 
życie, np. niedostatecznie załat
w iono wynagrodzenia rob o tn i
ków  w ysokokw a lifikow anych . 
Szczególną troską M in is te rs tw a 
P rzem ysłu Rolnego i  Spożywcze 
go pow inna być sprawa zaopa
trzenia w .m ięso i tłuszcze robot
niczego Sląąką. Mówca zwraca, 
uwagę na dużą wagę zagadnie
nia szkolenia k a d r i  szkolnictwa 
przemysłowego.

C iekawe przem ówienie pos. 
Kaliszewskiego (SD) poświęcone 
by ło  zagadnieniom k u ltu ry  i 
sztuki. M ówca k ry tyczn ie  ocenia 
dotychczasową akcję  upowszech 
n ien ia  m uzyk i i  m alarstw a. A n i 
e lita rn e  program y sal koncerto
wych, an i pokazy m alarstwa, 
którego n ik t  nie rozum ie, n ie  za
chęcą mas do sztuki. Należy 
skończyć z rozpowszechnianiem 
m uzyk i fo rm alis tyczne j, a grać 
Chopina, Moniuszkę, C za jkow 
skiego i  K arłow icza, Smetanę i 
Dworzaka.

(Dokończenie na str. 4)

KP Hciandii odmawia parlamentowi 
prawa raffllkowania paktu agresji

(a) H A G A  (PAP). —  K C  K o 
m unistycznej P a r t ii H o la n d ii po 
d ją ł uchwałę Protestu jącą prze
c iw ko  wciągnięciu k ra ju  do 
Paktu atlantyckiego. K C  K P  H o 
la n d ii stwierdza, że rząd chce 
postaw ić naród przed fak tem  do 
konanym  i  ma nadzieję, że do
prow adzi do ra c z k o w a n ia  pa k -

Po zgodzie nn rokowania z Izraelem 
wojskowy zamach sianu w Syrii

SSugas imperialistów -  dyktatorem wojskowym
(a) LO N D Y N  (PAP). —  Według doniesień, 
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żących pogłosek u tw orzen ie rzą 
du powierzono deputowanem u 
parlam entu E m iro w i A de l A rs - 
lanu, którego popiera syry jska  
„p a rtia  ludow a“ . Na czele te j 
p a rtii stoi Rużdi K eh i. „P a rtia  
ludowa“  znana jest ze s w y  
tendencji proangie lskich .

(f) K A IR  (TELEPRESS). — 
Przeszłość obecnego samozwań
czego dyk ta to ra  S y rii, p u łko w 
n ika  Z a im  a rzuca ciekawe 
św ia tło  na zamach stanu, do
konany w  Damaszku.

Organizator zamachu stanu 
rozpocząął SWą wojskową ka
rierę w tureckiej Wyższej Szko
le Wojennej, służył on też w 
armii tureckiej podczas pierw
szej wojny światowej, gdy T u r
cja walczyła po stronie cesar
skich Niemiec.

podczas d ru g ie j w o jn y  św ia
towe), p u łk o w n ik  Z a im  służył 
francuskiem u rządowi V ich y  i 
okupacyjnym armiom marszał
ka Petaina.

tu  a tlan tyck iego ex  post drogą 
form -ilnego głosowania w pa r
lamencie.

P a rtia  Kom unistyczna stanów 
czo p ro testu je  przeciwko ty m  
metodom. Obie Izby  parlam entu 
b y ły  w yb rane  w  ub. roku i  w y 
borcy n ie  w iedz ie li wówczas o 
pakcie a tla n ty c k im  i n i€  p rz y 
puszczali, że przyw ódcy w ię k 
szości pa rlam entarne j w kroczą 
na tę drogę. Wobec tego p a r la 
m ent w  dzisiejszym  sw ym  sk ła 
dzie n ie  ma prawa pode jm ow a
nia  uchw a ły , która g roz i k ra 
jo w i wciągnięciem  do nowego 
k o n flik tu .

P a rtia  Kom unistyczna H o lan 
d ii domaga się rozw iązania pa r
lam entu i  rozpisania nowych 
w yborów

Przed nową 
>iacjti w krojach 
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R o b o tn ik  —  ra c jo n a liz a to r

być obniżenie ku rsu  wym ienne
go w i wspom nianych k ra 
jó w  w  stosunku do dolara.

Prasa francuska  cy tu je  
oświadczenie przedstaw icie la 
adm in is trac ji p lanu  M arshalla  
na Francję —  Bruce, k tó ry  
stw ierdza, że francu sk i plan 
zwiększenia p ro d u kc ji jest 
„ tru d n y  do W ykonania“  i  p ro 
ponuje przeprowadzenie re fo r
m y w a lu ty , obniżenie poziomu 
i<----- :ij:— 11 i  "■»!— r r - :— iny/e-

T°v>. W ładysław Kabała (pierwszy z prawej)  k ierow nik rnłotowni w kucie „ Ostrowi■ 
skonalił produkcję obręczy kół parowozowych i  wo jonowych. Dzięki temu udosk
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Młodzież radziecka 
w awangardzie młodzieży całego św

Pieśnią o Stalinie śpiewaną we wszystkich językach ZSK 
rozpoczął się XI Zjazd Komsomolu

Dnia 29 marca o godzinie 5 po południu w  Moskwie, w  w ie l
k im  Pałacu Kremlowsldm, rozpoczął obrady X I  Zjazd Wszech- 
związkowego Leninowskiego Komunistycznego Związku M ło 
dzieży.

W  sali zebrał się kwiat mło
dzieży radzieckiej. Wybitni hut
nicy i górnicy, znane w całym 
kraju młode tkaczki, traktorzy
ści, brygadziści kołchozowi i 
kierownicy ogniw, budowniczo
wie i nauczyciele, lotnicy i  ma
rynarze. Dźwięczny głos dziew
częcy zaintonował pieśń o wiel
kim  wodzu i nauczycielu, to
warzyszu Stalinie. Wciąż nowe 
głosy przyłączają się do chóru.
Każdy śpiewa tę pieśń w  swym  
ojczystym  języku . Śpiew ają sy

now ie  i  c ó rk i narodu ro sy jsk ie 
go, smagli Uzbecy, T u rkm en i, 
Tadżykow ie, dziewczęta ło te w 
skie, estońskie i  litew sk ie , 
chłopcy i  dziewczęta U k ra in y , 
M ołdaw ianie , G ruz in i, O rm ia 
nie, B ia ło rus in i.

Loże dla gości w y p e łn iły  de
legacje zagranicznych o rg an i
zacji dem okratycznej m łodzie
ży, wśród n ich  delegaci Z w iąz
k u  M łodzieży P o lsk ie j M o ra w 
ski i  Stasiak.

Z jazd zagaił sekre tarz KC 
Kom som ołu M ich a jło w , k tóry

wśród burz liw ych ok! 
diugo niem ilknących 
zgromadzonych, przek 
zdrow ienia zjazdu >' 
wodzowi kom unizm u, i 

Wśród entuzjastyczni - 
c j i  zjazd w ybra ! do g 
honorowego B iuro f 
KC W KP(b), a na hor 
przewodniczącego Ge 
musa Stalina.

R eferat sekreta
KC W L K Z M

W  pierwszym  punkci 
ku dziennego z obszer 
fe ra tem  sprawozdawc 
s tąp ił sekretarz KC 
M icha jłow .

(Dokończenie ra  s

Robotnicy setek fabryk i  bal 
w walce o oszczędność

Pracownicy PGR podejmują lohowftftania oszczędności
W  dalszym ciągu napływają zobowiązania oszczf^n°ściowe

i postanowienia przedterminowego wykonania planów produk
cyjnych podejmowane przez załogi kopalń, hut i fabryk. Zobo
wiązania usprawnienia pracy i zwiększenia oszczędności podej
mują też robotnicy rolni na naradach produkcy/W^h w mająt
kach Państwowych Gospodarstw Rolnych. Nadchodzą też wia
domości o uzyskanych już oszczędnościach.

W  P aństw ow ych Zakładach 
P rzem ysłu Ln ia rsk iego  n r  18 u - 
zyskano podniesienie jakości 
p ro du kc ji, spadla ilość w yb ra 
kowanego tow aru . M is trzam i o- 
szczędności okaza li się w y tw ó r
cy P M T  w  Łodzi: Jan Gwanda, 
F ranciszek Gruszczak i  Roman 
O lszewski, k tó rz y  w yko n a li czę
ści składowe do polewaczki, w y 
nalazek ten p rzyczyn ił się do 
skasowania postojów  i  obn iży ł 
?.LŻ rn ie  koszty p rodukc ji.

Załoga kopa ln i „S ob ieski“  po
stanow iła  zaoszczędzić w  roku  
bież. 8 m ilion ów  zł. R obotn icy 
Pom orskie j F abryk i Sygnałów 
K o le jow ych  w ykona ją  roczn 1 
plan do dn. 15 g ru dn ia  i za°~ 
szczędzą 13 m iln , zł. Przedsta
w iciele w szystk ich  oddz)'a}ów 
Państwowych Przedsiębiorstw 
Budow lanych z Gdańska. G dy
ni, E lb ląga i  O lsztyna zaoszczę
dzą 35 m iln . zł.

Ponadto os^th io  p o d ję li zo
bow iązania za°szczędzenia 21 
m iln . zl p ra iowh ic y  M Z K  w  Ł o 
dzi, 20 miF- żł —  załoga kok 
sowni „M ,eszko “ , 272 m iln . zł 
— pracov'mey gdańskiego U rzę
du .M o rdę go , 52 m iln . zl za
łoga W /tw ó rn i Sprzętu M echa
niczne/0 IV Łodzi.

Na poradzie p ro du kcy jne j ro - 
botnJków  ro lnych  z m h ją tku  
PG# 7~ Dobieszowic w  pow 
pp idn iek im  na G órnym  Śląsku, 
postanowiono przedterm inow o 
ukończyć wiosenną akcję  siewną 
oraz uzyskać znaczne oszczęd
ności. M . in. starszy m echanik 
A lfre d  Górka ośw iadczył w  im ię 
n>U obsługi tra k to ró w : „Z obo
w iązu jem y się obniżyć zużycie 
Paliwa z 24 kg  na 1 ha o rk i tra k  
to row e j do 18 k g “ . Fornal F ra n 
ciszek Huta i Robert Sapigie! w 
im ien iu  wszystkich kolegów  za
de k la row a li przez ca łkow ite  w y -

korzystan ie  maszyn ro  i 
kon i roboczych w ykon, 
ną akcję siewną do 10 

Robotn icy Państwow 
podarstw  Rolnych Oki 
kiego podję li również 
bowiązania, k tó re  P° 
zaoszczędzenie w  cały 
ponad 100 m ilionó« ' zł. 
stanowiono zastosować 
tody p rzy  żyw ieniu trz . 
w ne j i  racjonaln ie  doz. 
szę dla bydła oraz ui 
żyw ienie koni przez z 
nie odpowiednich daw i 
Poszczególne m a ją tk i 
w iły  na naradach uzysl 
ne oszczędności w wry ;< 
ziarnie.

DZlS W N U M E R ÏF
M ic h a ł K ra je w s k i?  

N A L IZ A C J A  I  W  
W A N IĘ  K AD R* 

P ie r re  D a ix  r e d a k t . 
czelny ,,L e ttre s  
ca ises“ : 300 M IL I  O
ZG ŁO S ZE Ń  

S e w e ry n  M a r ia ń s k i:  
N IA  O S Z C Z Ę D N I 
W E O R G A N IZ A C J  
T Y J N Y C H  W  PG 

K ry s ty n a  D ą b ro w s k i 
Ł Y  A K C J O N A
„C E G IE L S K IE G O “  
J A C IE L  K IT L : 
S K IC H  O K U P A  
Sylwetka ks. I 
Stanisława A dam

W.
na



ziel polska eze?ple w» 
ralkl i piaoY Komsomol
isa 2MP do Pveseydtuin XI Zfa: 
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Syr)
(De 1) 351 OU'

®gii w pakcie atlantyckim 
fałcenlem woli narodu

dyk

XI

łd  G łów ny Z w iązku ] 
’o lsk ie j w ys ła ł na- 
peszę do Prezydium  

Komsomołu:

Towarzysze!
X I Z jazdu Wszech-
> Leninow skiego Ko 
go Zw iązku M łodzie 
ly  W am gorące poz- 
■ im ien iu  m łodzieży 
wej.
ładzie bohaterskie j 
cy Kom som ołu uczy 

polska ofia rności i  
w  tw orzen iu  ustro - 

sku człow ieka przez 
— u s tro ju  socja listy

W naszej wspólnej w  
k ó j i  postąp zacieśniają się z k a 
żdym  dniem  m ocniej węzły przy 
łaźn i i  b ra terstw a m iędzy m ło 
dzieżą polską i  młodzieżą Zw ią  
zku Radzieckiego.

Przesyłam y Wam Towarzysze 
życzenia nowych zw ycięstw  i o- 
siągnięć w  walce o dalszy roz
w ój Z w iązku  Radzieckiego, w  
walce o trw a ły  pokój i  lepszą 
przyszłość m łodzieży całego świa 
ta

N iech żyje W szechzwiązkowy 
Le n inow sk i Kom unistyczny 
Związek M łodzieży'

Niech żyje w ie lk i przy jac ie l 
m łodzieży Generalissimus Sta
l in ! “

mczy 
ry js k

rrueck ich, a 
się ao ich 

im peria lis tów

tatar Re-
wukr utnie 
imperia!:- 
a o> .-oí’nie 

spadko- 
am ery-

? t  Sadzenie Główne! Komisji 
rspćldztfiłcnt*a SL I PSL

v.n„ w  gabinecie Mar- 
iu W ładysław a K o- 
pod jego p rzew odni- 
ło  sie posiedzenie 
»m is ji Współdziała- 
-L, w  k tó re j w z ię li

a PSL— prezes Stron 
lonek Rady Państwa 
- ekre la rz  naczelny — 
nach.. prezes Rady Na 

os. Ol . W y cech. wice 
W — J. Domański i  
:retarza naczelnego 
nomas i W. Schay-er.

es,a SL: prezes Rady 
- M arszałek W lady- 

’ siki., prezes S tron n ’c- 
tgo m in. W. B ara- 
retarz generalny w i-

* a vnccp;

zes N K W  m in. B. Podedworny. 
zastępca sekr. gen. pos. A. Jusz- 
k iew icz i członkowie N K W  — Ig. 
K lim aszew ski i  J. Szkop.

G łówna kom is ja  przedyskuto
wała i za tw ie rdz iła  wytyczne de 
k la ra c ji ideow ei zjednoczenia 
s tronn ic tw  ludow ych  przedłożo
ne przez K om is ję  S tatutowo- 
Frogram owa.

S tw ierdza jąc, że ro k  1949 jest 
rok iem  ostatecznego i pełnego 
zjednoczenia obu s tronn ic tw  ru 
chu ludowego, G łówna K om is ja  
postanow iła zwołać wspólne dw u 
dniowe posiedzenie Rad Naczel
nych na dzień 26 i 27 czerwca 
b r „  w  celu zatw ierdzenia w y 
tycznych de k la rac ji ideowej i 
s ta tu tu  oraz wyznaczenia te rm i- 

: igresu Zjednoczeniowego

samozw 
publiki S 
i -  ,-zy ł po 
stów mer 
przy iączył 
bierców, 
kańskich

K ie dy  w  czasie d ru g ie j w o jny  
św ia tow e j b ry ty js k a  arm ia  u -  
sunęła z S y r ii oddzia ły rządu 
V ichy, Zaim  został aresztowa
ny jako  jeden z o fice rów  tego 
reżimu. Fo p ro k la m a c ji Repub
l ik i  S y ry js k ie j, został on u w o l
n iony z w ięzien ia  i m ianow any 
głównodowodzącym  a rm ii.

Obecnie, Zaim  w  ten sposób 
odwdzięczył się P rezydentow i, 
że w yda ł rozkaz aresztowania 
go. Już od dawna pom iędzy ty 
m i dwoma p o lity k a m i zaryso
w a ł się poważny k o n f lik t  na te 
m at is tn ien ia  R e pu b lik i S y ry j
skie j. Za im  bow iem  już od da
w na dąży do stworzenia w  swo
im  k ra ju  p ro tek to ra tu , c a łk o w i
cie podporządkowanego am ery
kańsk im  in teresom  naft

deinosisSmcje w parlfmtende

fto w ym .

¿aiżA? *#e
- y > -  vy w y n ik i,  glosowania pa rlam ent norw eski

w ypow iedzia ł się za przystąp ieniem  N o rw eg ii do paktu  północno - 
atlantyckiego. G dy rozpoczęła się debata publiczność na sa łi ob
rad dem onstrowała przeciw ko pak tow i a tlan tyck iem u. Z  ga le rii 
rzucano liczne u lo tk i z napisam i: „N ie  chcemy paktu  a tla n ty c 
k iego !" „P a k t a tla n ty c k i —  to 9 k w ie tn ia “ , (data in w a z ji n iem iec
k ie j w  roku  1940 na Norwegię).

i !

1) W  c vm k ra ju  czynione
n f?y  g . i  cío w  ów.

m ą  się już *  tych 
-e ir tó r.c . okolicacl).

ęm nta ą w yże j p. -ż .ych,
re d' a tecm ie  ob ih ły.
DOC3ttO ^uż vd osen ń orł? ę
r^srew a w ozów  s? ęnych

>dose m ej »: :c ii siew
orzew o.łie się obsiorJti opó

i Ż .350, 4J ha. ł  ąc 'nie z z? - 
s^ewyrr.l, k'. >rn ob- 
^ <T » ia. w  ł*oku

1A m i >0 tys. hc i:ta rów .
.rtęcej oiż w roku

Tanem M kw idacji odłogć.c
t3 ł <̂ - f  obszar 725 OOP ha.

tu- oz-rv szlurr.nych, ja
z os tar dc* -arczori*» ro lr  - 

on*e w w o ty iy m  rb,
‘no*4* 6 !7# tony.

..praw r  *V r\  przem*
wych. m ntre :;, -  a>' ch w

«enriaj Akcja sicv.-

aksifi siewna 
si*is?ar i? Sn. hektarów

rb . w ynosi 532.000 ha.
P >■ raźnym środkiem  zm ierza 

ją -r ra do podniesienia w y d a j- 
•’ e.-c? • -wartości odm ianow ej na 
:zyeh zbóż jest zaopatrzenie 
;n--.ł i  średn ioro lnych gospo- 
1,. * ,v w  zia rno siewne k w a li-

w ine i  odm ianow o je d n o li
te-, p  'chodzące z gospodarstw 
pa is’ w o w yc li Ogółem przezna- 
< nu dla chłopów  m ało i śred- 
r. -rolnych 13.564 tony ziarna 

.-wnego.
tegorocznej W iosenne} ak- 
ew nej wezmą udz ia ł 2.023 

:k i maszynowe. W iosną br. 
w pole w yruszy ok. 12.000 tra k 
torów . Na sfinansowanie w io 
sennej o rk i zasiewów Państwo 

ta n k  R o lny  u ru cho m ił k re  
<;vty k ró tko te rm inow e , z k tó - 
t-j _h korzystać mogą m ało i  
. ’ n io ro ln i chłop i. Na l ik w i-  
dacię odłogów uruchom iony zo 
rtm  kredyt w  wys. 125 m il. zł.
■ nr. nawozy sztuczne w  wys. 
'(■<■' nu l. zł.

Mieszać reliqii z polsiYkq 
mówią łódzcy rohotnicY

Jzi odbyło się plenar 
nie W ojewódzkie j Ra 
vvej. Na posiedzeniu 
. z ili swą solidarność 
eni-em Rządu w  spra 

'rw a n ia  stosunków po 
-i is tw em  a kościołem, 

zabrał gHs m. in. 
-lei S tro n n ic z a  Pra 
Tomczak, k tó ry  po - 
Duchowieństwo cie- 

ora ju ca łkow itą  swo- 
: :eką władz. N a flep  -  

do yodem jest eho - 
, że w  samym ty lko  
m 360 tys. ha ziemi 
Kościoła. Jestem k-

poważniony do tego, aby s tw ie r 
dzić, że rzem ieśln icy w o j. łódź 
kiego p ro tes tu ją  przeciwko w y 
korzys tyw an iu  uczuć re lig ijn y c h  
dla celów po litycznych“ .

Uchwalono rezolucję, w  k tó 
re j rodn i dom agają się od h ie 
ra rc h ii kościelnej uregu low ania 
stosunków z Państwem  w  m yśl 
oświadczenia Rządu.

podobne rezo lucje  zapadły w  
W arszawie na zw o łanym  w d n iu  
39 bm . wiecu Kom endy G łów  - 
nej „S . P ." oraz na w iecu p ra  - 
cowtufców M in is te rs tw a  P racy i  
Opieki Społecznej.

Międzynarodowy 
Kosiifros Techniczny 

uchwali! wniosek 
pofsld o energii 

atomowej
(a) K A IR  (PAP). — W K a i

rze zakończyły ssę obrady I I  
M iędzynarodowego Kongresu 
Technicznego, w  k tó ry m  wzię
l i  udzia ł delegaci stowarzyszeń 
technicznych 26 k ra jó w . Z 
państw  dem okrac ji ludow ej na 
początek kongresu p rzyby ła  je 
dynie delegacja polska.

Delegacja po lska b ra ła  n ie 
zw yk le  żyw y ud z ia ł we wszyst
k ich  pracach kongresowych i 
zgłosiła szereg wniosków .

Szczególnie ożyw iona dysku
sja w yw iąza ła  się nad w n ios
k iem  delegacji po lsk ie j w  spra
w ie  należytego rozdzia łu  surow 
ców energ ii atom owej, udostęp
n ien ia  w szys tk im  k ra jo m  zdo
byczy naukow ych w  ke j dzie
dzin ie  oraz w yko rzys tyw an ia  
energ ii a tom owej w yłącznie dla 
celów pokojowych.

W niosek po lsk i na  posiedze
n iu  sekc ji „ A “  został z d ro bn y
m i popraw kam i jednom yśln ie  
p rzy ję ty . Jednakże na p lena r
ne j ses ji kongresu w ys tą p iła  
przeciw ko n iem u delegacja ame 
rykańska, k tó rą  po pa rli delega 
ci k ra jó w , zależnych od b lo ku  
anglo - saskiego. N iem n ie j je d 
nak w n iosek p o ls k i, został o- 
statecznie p rzy ję ty , ale na sku
tek nacisku am erykańskiego — 
W fo rm ie  osłabionej.

Kongres zaaprobował rów nież 
d rą g i w n iosek po lski, dotyczący 
powołania p rzy  M iędzynarodo
w e j O rgan izacji Technicznej 
kom is ji, k tó ra  zajm ie się p rze
stud iow aniem  zagadnienia rac jo  
na ine j gospodarki i  rozdzia łu  
surowców między w szystkie  na 
rody dla  poko jow ych ce lów  
technicznych.

Przewodniczący parlam entu 
zarządził opróżnienie ga le rii i za
proponował, by debata odbyw a
ła się bez udzia łu  publiczności; 
jednakże izba postanow iła do
puścić publiczność.

Przewodniczący o tw o rzy ł de
batę w ym ien ia jąc  szereg rezo lu 
c ji ja k ie  w p łyn ę ły  do P rezy
dium , protestu jących przeciwko 
przyłączeniu się N o rw eg ii do 
paktu . Jedna z tych rezo luc ji m 
in. podpisana jest przez 41750 
osób.

Poseł kom un is tyczny V ogt o- 
Świadczył, że gdyby naród no r
weski by) zawczasu po in fo rm o
w any o praw dziw e j treści paktu 
atlantyck iego, to rządow i i parła 
m entow i n ie  udało by  się wciąg

nąć k ra ju  do agresywnego b lo 
ku.

„K to  chce b ron ić  niezależności 
N o rw eg ii i pokoju — pow iedzia ł 
Vogt — m usi głosować p rzeciw 
ko p a k to w i“ .

M in is te r spraw  zagranicznych 
N o rw eg ii Lange, w  k ró tk im  prze 
m ów ien iu  w ezw ał Izbę do u - 
chw aienia w n iosku  rządowego o 
przyłączeniu się N o rw eg ii do 
paktu atlantyck iego. Po przemó 
w ieniach k ilk u  posłów p a rtii rzą 
dowych, k tó rzy  popa rli wniosek 
m in is tra  Langego, zabrała głos 
deputowana kom unistyczna K r is  
ten Hansteen, k tó ra  stw ie rdz iła , 
że uchwała o przystąp ien iu  Nor 
wegii do paktu  atlantyckiego 
jest w yraźnym  obejściem  w o li 
narodu

Poseł kom unistyczny H a i 
m erstedt zw ró c ił się do m in . L  
gego z in te rpe lac ją , zapytując 
uczyn i rząd norw eski, je ż łi H 
pania frank is to w ska  przyst: 
do paktu  oraz ja k ie  ta jn e  k lau 
le zaw iera pakt. M in is te r L a r 
ud z ie lił na  oba py tan ia  odpot 
dzi w ym ija jące j.

Ze strony rządow ej p a r t i i : 
bo tn icze j (socjal -  dem okra ty  
nej) roz leg ły  się rów n ież  lic; 
gło-sy k ry ty k i.  Poseł F r iis  P' 
k re ś lił, że pakt a tla n ty c k i j 
narzędziem  im p e ria lizm u  ar 
rykańskiego

r  Jeżeli zm ontowany zoste 
jako  dodatek do paktu  a tla r 
kiego rtw . pakt śródziem noir 
ski, to Norwegia może zna 
się w  jednym  obozie z Hisz 
nią frankis tow ską , przecii 
czemu w ypow ie  się n iew ąt 
w ie większość wyborców. I  
berk podkreślił, że , nastroje 
społeczeństwie norw eskim  
w yraźn ie  przeciwne paktów  
tlan tyck iem u i w sze lk im  im  
agresyw nym  blokom .

2  dnia na dzień pcitąiniel© 
obóz walki o pokoi

Psmrl 390 mila. ładzi Espssisiiialfi ds'agi&l n* Koagtes Pa*y;
Podczas, gdy im peria liśc i p rzygo tow u ją  się do podpisania agre

sywnego paktu  a tlan tyck iego -  sHy P»koju na ca łym  święcie je 
dnoczą się d  a zdecydowanej wa k i przeciw ko podżegaczom w o
jennym . Do Kongresu O brony Poko ju , k tó ry  rozpocznie się w  Pa
ryżu  20 k w ie tn ia  br., zg łosiły się ju ż  organizacje, reprezentujące 

ponad 3£0 m ilion ów  .udzi.

.(a) B R U K S E LA  (PAP). W oś
rodkach przem ysłow ych Mons i 
B rukse li, odbyły  sie masowe w ie  
ce. na k tó rych  p rzem aw ia li se
kre ta rz  generalny kom unistycz
nej p a r t i i B e lg ii Edgar La im and 
oraz członek K C  o a rtii — Jean 
Terfve. W jednogłośnie powzię
tych rezo luc jach obecni na w ie 
cach robotn icy, w y ra z ili n iezło
mna wolę ob rony poko ju  i  w e
zw a li masy pracujące B e lg ii do 
w a lk i z podżegaczami w o je n 
nym i.

Do sekre ta ria tu  p a r t i i kom uni 
stycznej nap ływ a ją  w  dalszym 
ciągu ze wszystkich zaką tków  
Belgia lis ty  od robo tn ików , popie 
ra jących antyw ojenne stanow i
sko B iu ra  Politycznego KPB.

(a) LO N D Y N  (PAP). Ś w ia to 
w y  Kongres Zw o lem ńków  Po

k o ju  budzi w  W. B ry ta m i coraz 
żywsze zainteresowanie. Dwa 
najw iększe ok rę g i przem ysłowe 
Lancashire i  Cheshire. skup ia ją 
ce około 75 na jrozm aitszych 
zw iązków  zawodowych, postano 
w iły  wysłać na kongres parysk' 
swego delegata. Podobną decy
zję pow zią ł także -związek g ó rn i
ków  szkockich. Zw iązek Robo
tn ik ó w  P ortow ych M a ry n a rk i 
W ojennej w  Rosyth. w ysy ła  na 
kongres pa rysk i dwóch delega
tów.

Tow arzystw o P rzy ja źn i B ry ty j 
sko -  Radzieckie j w  New  Castle. 
w ysyła  także swoich przedstaw i 
c ie li, k tó rzy  równocześnie -żabio 
rą ze sobą deklaracje  pokojowe 
zw iązków  zawodowych miasta 
New Castle.

(a) B U K A R E S ZT, (PAP), 
d rug im  dn iu  obrad Kong 
rum uńskich  in te lek tua lis tce  
obronie pokoju i k u ltu ry , »  
ta rz KC  rum uńsk ie j p a rtii 
botn icze j, członek Prezyd 
Zgrom adzenia Narodowego 
szyniew ski w yg łos ił re fe ra t 
„Rozwój k u ltu ry  w  rumuńs 
Republice Ludow ej waż: 
czynn ik iem  w  obronie pokc

M ówca zdemaskował d< 
dencką lite ra tu rę  amerykar: 
będącą na usługach woje 
propagandy im p eria lizm u  
ostro napię tnow ał k lik ę  
podkreślając, iż Piade zak 
wsze lk ie j propagandy anty 
jenne j i  an ty im pe ria lis tyc  
w  Jugosław ii.

Z ko le i p rzem aw ia ł Pr 
zw iązku pisarzy ! rum uńs 
Zacharia Stancu, delegat na 
gres W rocławski, k tó ry  oś- 
czył m. in., iż  ru in y  W rocłi 
stanowią groźne memento 
tych, k tó rzy  pragną nowej
ny.

Młodzież radziecka kroczy 
w awangardzie młodzieży całego świa

i iRQsykq I zcfiülyml f uf ami 
fritano w 1. lorka Bovina

K. (TELEPRESS). —
„Queen M a ry “ , w io- 
ty jsk iego  m in is tra  
.rani-cznych, Bevina, 

po rtu  now o jo rsk ie - 
- zesze obyw a te li ame 

niosących w ielkie, 
y, oczekiwa ły przy

. -upa demonstrantów, 
transparenty, k rzy - 

' i-emy widzieć Bevina 
: t na szyi w rzącego 
iszym  maszcie sQue- 

In n a  grupa, nSt>eła 
■ m sparen ty, na ktt>- 

ały napisy: „W s trę t
na p o lityka  B evk ia “ . 

ir ty ,  niesione przez 
pę, składającą się a 

; robo tn ików , g łos iły ! 
iy  w idzieć Bevina w  

..eście! W zywam y na

go m in is tra  spraw zagranicz
nych, k tó ry  Poświęciłby się pra 
cy na rzecz dem okracji i  poko
ju “ .

Po opuszczeniu pokładu 
„Queen M ary“  B»vin uda ł się 
na dworzec, skąd in ia ł odjechać 
do W aszyngtonu. Z  chw ilą  je d 
nak, gdy wsiadał do samocho
du, t łu m  obrzucił- go zgn iłym i 
ja jk a m i i  pom idoram i. Dopiero 
na skutek in te rw e n c ji p o lic ji, 
dem onstranci rozs tąp ili się, 
przepuszczając samochód w io 
zący niepopularnego m inistra.

N. JO RK, (PAP). W foodę 
w y lą d o w a li w  porcie now o jor
sk im  m in is trow ie  spraw zagra
nicznych B elg ii, H o land ii, i  Luk 
semburga.

W zw iązku z ich przybyciem  
doszło do starc ia  m iędzy p o li
cją a dem onstrantam i, k tó rzy  
zebrali się na molo, zaopatrzeni
W ŁŁm1 ■ ’ i r:,.\V d  , v

Islandia i Psstagslla 
p a d p i s i i i  p a k !  a g a e s j i

(a) LO N D Y N  (PAP). P a rla 
m ent is land zk i za tw ie rdz ił de
cyzję rządu w  spraw ie przystą
pienia do paktu , a tlantyckiego. 
Za w n josk ięm  rządu głosowało 
37 cz łonków  parlam entu  prze
ciw ko 13, a 2 pow strzym ało się 
od głosowania.

Podczas obrad przed gm a
chem pa rlam entu  zgrom adził się 
w ie lk i t łu m . Doszło do de
m onstrac ji, w  trakc ie  k tó rych  
w yb ito  k ilk a  szyb.

(a) W A S ZY N G TO N  (PAP). — 
Jak ko m u n iku je  D epartam ent 
Stanu, ambasador P o rtu g a lii 
podał do w iadomości decyzję 
swego rządu podpisania paktu 
atlantyckiego.

(a) W A S ZY N G TO N  (PAP). — 
S ekre tarz stanu Acheson zapo
w iedz ia ł na kon fe ren c ji praso
wej, że om ów i problem  N iem iec

(Dokończenie ze str. 1) 
Referent podsum ował o lb rzy • 

m ie  osiągnięcia Kom som ołu 
z czasów w o jn y  przeciwko na
jazdow i h itle ro w sk ie m u  i  na 
fronc ie  pokojowego budow n ic
tw a  powojennegc i  s tw ie rdz ił, 
że m łodzież radziecka, w ycho
wana przez pa rtię  bolszewicką 
pod wodzą S ta lina  w  duchu nie 
ustraszonej odw agi i  boha te r
stwa, p rze ja w iła  swe zalety w  
całej pe łn i podczas w o jn y  w  o - 
b ro r ie  socja listycznej ojczyzny.

„T rz y  i  pół m ilio n a  kom so
m olców  — stw ierdza M ic h a i
łó w  — o trzym ało  o rdery  i  m e
dale za męstwo na fronc ie  i w  
zapleczu wroga, 7 tysięcy ko m 
somolców i  w ychow anków  Kom  
somołu uzyskało zaszczytny t y 
tu ł Bohatera Zw iązku Radziec
kiego.

z m in is  
nych p: 
sać pak

zaeranicz-
.ń pcr.pl-

„M łodzież radziecka —  oświad 
czył M ic h a jło w  —  w yraża swą 
gorącą wdzięczność w ie lk iem u 
w odzow i i  nauczycie low i m ło 
dzieży, tow arzyszow i S ta linow i, 
za u ra tow an ie  o jczyzny od fa 
szystowskich barbarzyńców , za
ocalenie młodego pokolenia 
ZSRR od n iew o li i  poniżenia. 
W im ie n iu  całej m łodzieży ra 
dzieckie j zjazd ś lubu je  tow- 
S ta linow i, że zawsze i  wszędzie 
pozostanie ona w ie rn ą  p a rtii 
Lenina— S ta lina ” .

A na lizu jąc  ogrom ny udz ia ł 
m łodzieży w  poko jow ym  bu
dow n ic tw ie  socja listycznym  M i
cha jłow  stw ie rdz ił, że hasło w y 
konania planu 5-letn iego w  cią
gu czterech la t, stało się n a j
popu larn ie jszym  hasłem m ło 
dzieży radzieckie j. W  roku  ub. 
na cześć 30-lec ia  W L K Z M  około

Pfzemówienie przedstawiciela 
mlodzieŻY polskiej

(a) M O S K W A  (PAP). V/ d ru 
g im  dn iu  obrad X I  Z jazdu Kem. 
somołu, jako  pierwszy spośród, 
delegatów zagranicznych org.ani 
zacji m łodzieżowych w ystąp ił, 
gorąco pow itany : ' -
tó w  Z jazdu — pi de
m okra tyczne j n,
skie j, w iceprzew • 
rządu głównego z  A 
raw ski.

M oraw sk i przek 
ży radzieckie j b -  . -rs 
w ien ia  od młodzieży 
gan izacji—  Zw iązk 
Po lsk ie j. ""

'
M ów ca s t \ \ ' łaził,

tam y o tym , że wolność naszej
ojczyzny została okupiona ob- 
fio ip przelana k iw ią  boha te r
skich żołn ierzy j ■ądzieckich. Z ie
m ia naszą,/.1 : .usłana m og iła -

--i--* >*y*ń

k i
k k

stwu

, ob. Mo-

? m iodzie 
k ie  pozdn 
od je j

nimonf
w CSA

U
bozi®!

(a) w
PRESS). — Urząa -Rezerw i  . u- 
ra lnych podał do wiadomości, że 
liczba bezrobotnych w  St. Z jed 
noczonych wynęsi w . bieżącym 
miesiącu 4 m ilio n y  osót>.

O fic ja lne  danę odnośnie bez-' 
ro b o c iz n a  miesiąc styczeń w y 
noszą 2,7 m iliona , a n a lu ty  —

o 1<

i/ycznci m l u . •-
ą / je j w a l | 1fc G  
i. Wsi p rzy - ; ;e j oj-

. m ,..
w cie- | M or-

cow, pole 
iem. D zię-

A rn ii i Radziec- 
. loc ia lis tycz- 
. tadzieckiego, 
a ł trw a łą  nie 

• i je  podw aliny 
diwego, życia w

;! bkl., s tw ie rdz ił na -
ąc za przykładem

m łodzież polska
' r i0  ,w w  budowie

tÓW; jw u -1em- W spolzarvo
,u ̂  żc nlan b. źnip;

W^'WO

ćiako

->7.c .tegOi
> siły .iycł>. i

,s tw

ca ó 
pow' 
sta li 
y je  

■rJod"

u j
robolniV^ 

w ie lk ie  k i.

r  *. i'm ó-
,ie

zęgaczy _ _
, ■ \ ń  v o pożogę y o je iw '’ ; — 

po., .'fjińY M oraw sk i — z /  ty in  
większą nadzieją oczy ir^Xv/ł5w  
św iata zwrócone są ku g
dziegkjiemu — p ie rw szym i ng
rońcy pokoju. | c7.yc ie l r, Qfi

?Ty, młodzież uciska, parnię- I wieiic Staiir

mlodgg-
.yczncj.j.
dęska

-n i-
iO’vsH?.<- ÍCor:woVn<fíf'
nv-vi-'.áñ i t ra té r -  
t ży  ̂ad z nic: i i 
lápw o -  Lerpok.-a-

a W K H ;  
¿v p i zyia, 

de ¿y c*táés

dwóch m ilio n ó w  m łodych i 
n ik ó w  w ykona ło  przedtern 
wo p lany roczne, a 450 tys. 
ny  pięcio letn ie. Na cześc 
zjazdu W L K Z M  2 m ilio n y  
bo tn ików  w ykona ło prze. 
m inowe p lany  kw a rta lne , a 
nad 100 tys. osiągnęło nc 
pięcio letn ie. Komsomolcy i 
m łodzież radziecka ze wzr: 
jącą energią _ walczy o zwi? 
nie w yda jności pracy, o wy 
lakość p ro du kc ji, o zwięksi 
oszczędności i  rentowność i 
m y siu

W iele uw ag i pośw ięcił 
cha jło w  spraw ie kom unis' 
nego w ychow ania m iód/
K ie run ek  i treść kom unis 
nego w ychow ania m łodzież 
pow iedzia ł m ówca — ok 
p o lity k a  bo lszew ickie j p 
Kom som oł w in ie n  rozw ija , 
m łodzieży św ięte uczucia 
tr io tyzm u  radzieckiego i * 
dom y stosunek do obowią: 
wobec ojczyzny.

M ów ca po dkre ś lił w ie lk i 
mach prowadzonej przez I  
somoł propagandy m arks i 
len in izm u. w  komsomoł
organizacjach działa prz 
237 tys. kó ł i  szkół po li 
nych, w  k tó rych  stud iu je  4 
lio n y  komsomolców i  m ło  
ży.

W  części re fe ra tu , pośw 
nej walce m łodzieży dem. 
tycznej całego św iata, M i1 
Iow  podkreślił, iż o fia rna  
ka m łodzieży radzieck ie j o 
dowanie kom unizm u, jest, 
rem  dla m łodzieży wszys 
k ra jów .

Ostatnią część re fe ra tu  
cha jło w  pośw ięcił zagadr 
pracy organ izacyjno ] K( 
mołu. W  1936 roku  K om  
zrzeszał ok. 4 m ilio n ó w  c 
ców i  dziewcząt, o'becnie 9.283.289 członków-

Kończąc swój re fe ra i 
cha jło w  ośw iadczyć:

„W ie lk i zaszczyit p rzyp  
udziale naszej m ło dzieży 
som olowi: p racu je  m y po 
rów nictw em  geni sinego 
tynuątora  dzieła I henina 
warzysza S talina . Nasz: 
dzież w idz i sens i  cel ż 
tym , aby stać s ię godr 
zaszczytu, aby v ve ws: 
naśladować przy ’k ład  
w ie lk iego wodza , j nauc 
aby rzete ln ie  i  o fia rn ie
'¿u .vi i „ d/— „ peinu

U c A ;
w

■ Ś lite iliit; «  ,lĆ9łfIÓ]
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ai B E R L IN , (PAP) —  Jak  po 
je Agencja AI>N z S aa .Iuuc- 
.. »Kłbyły • s i '. tam  pierv. sza 

m ory samorządowe po go..; .
reżym przyłączeniu E.. 1 ęma 
ary do Frame ji
Partia chrześcijańsko -  ludo •
: s trau ła  ■ u-. zną ilość głosów 
-porównaniu z w yboram i Z 

1946. P artio  kofnu-.iiätyczn.v 
obyła w iększą ilość giowł-.-. niż

man*l i t a  >' N v i--.it .; is* - u -  
MR , m-op . .-ącĄ p rz y ią . ' 
Z íl'^eO Íl S' d. Fr»; «ii 
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'en ic b i v iy js k o  -  arger, 
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ło  80 tysięcy ton
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81. TRYBUNA LU'"U

T rze c i ru d o w ę g lo w ie c  zbudow any w  Polsce

¿toczni Gdańskiej odbyło się wodowanie trzeciego zbudowanego m Polsce ruâowçglow-
ca S/S „Brygada Makowskiego“

:t Zadania ©szezęd ilościowe 
organizacji partyjnych w  P G R

itwowe Gospodarstwa Rolne są w prze- 
i w ielkiej akc ji wiosennej. W  związku 

przed podstawowymi organizacjami 
lym i na PGR-ach staje zadanie wpro- 
ua systemu gospodarki oszczędnoćeio- 
ystem ten musi się stać stałym  skład- 
naszej gospodarki na PGR-ach. 

y  Centralny Zarząd PGR, opierając 
stanowczych wypowiedziach przedsta- 
robotników i adm inistracji, doszedł do 
u, że w PRG-ach może być w tym  ro- 
jgnięta oszczędność na sumę nie m niej- 
i 5 m iliardów złotych, 
i tk i  państwowe, w których najdłużej 
,vało dziedzictwo mikołajczykowskie, 
iedliskiem Sabotażu i  marnotrawstwa, 
omną skalę. I  dziś jeszcze spotykamy 
trawstwo spowodowane lekkomyślnoś- 
dź złośliwi1 ¿i niektórych admrnistra- 
i  rządców oraz niewłaściwym stosun- 

lieuświadomionych robotników rolnych. 
) się jednak już zmieniło i  zmienia na 
ih. Powstały nowe zastępy administra- 
rządców i  karbowych spośród robot- 
-olnych, organizacje party jne wyrosły 
iły , podniósł się znacznie poziom 
mści i  poczucie gospodarcze całej ma- 

ntniczej, co znalazło ^y ra z  w  Czynie 
:ongresowym. Posiadamy już znaczny 
k członków PZPR wśród rządców i  ad- 
•atorów, nasze kom itety powiatowe 
me włączyły w zakres swoich stałych 
resowań PGR-y.
dzi teraz o to, żeby kom ite ty powiato- 
gminne nie zwlekając zmobilizowały 

tkie organizacje party jne na PGR-ach 
łe j rozciągłości, w ja k  najbardziej kon- 

?ch formach postawiły sprawę oszczę-

¡aradzie krajow ej przodownic rolnych, 
ego wysunięta została in icjatywa two- 
komitetów oszczędnościowych na ma- 

i i  zespołach PGR-ów. Podstawowe or- 
;je partyjne współdziałając z komite- 
ałogowymi, w inny tę inicjatyv;ę ener- 

wcielić w życie* wciągając do akcji 
jw ięcej bezpartyjnych oraz robotnice 
młodzież.
ite ty  oszczędnościowe, przodownicy 
i każdy członek P a rtii w inni na co- 
/ch drobnych faktach uczyć robotnika 
> oszczędności, f lu s i on zrozumieć, że

nawet drobne marnotrawstwo w jednym go
spodarstwie, powtórzone w tysiącach innych 
PGR-ów, urasta do rozmiarów wielkiego 
marnotrawstwa. To zaś w konsekwencji mu
si się odbić ujemnie na jego własnych mate
rialnych warunkach. Poczucie konieczności 
oszczędzania w w ielkich i drobnych poczyna
niach powinno się stać drugą naturą robotni
ka rolnego.

Omawiając na zebraniach party jnych i na
radach aktywu PGR zagadnienie oszczędza
nia, należy do niego podchodzić bez szum
nych i abstrakcyjnych deklaracji lecz do
kładnie omówić węzłowe zagadnienia jak  ra
cjonalna i terminowa uprawa roli, dbałość 
traktorzystów  o maszyny, paliwo i smary, 
właściwe stosowanie nawozów sztucznych i 
przechowywanie, obornika, racjonalnie zorga
nizowany i  przeprowadzony siew, dobrym se
lekcyjnym ziarnem itd .

Omawiając najważniejsze roboty, które po
winny być po gospodarsku wykonane, z naj
mniejszymi stratam i i w ja k  najlepszej ja 
kości, nie należy zapominać także i  o innych 
sprawach, jak  np. sprawy socjalne i ku ltu 
ralne. Gospodarka na tym  odcinku prowa
dzona jest często bezplanowo i chaotycznie a 
nawet bezmyślnie. Wystarczy przypomnieć, 
że refe ra ty kulturalno-oświatowe PGR w Ko
szalinie i Szczecinie w 1947-48 roku wydały 
m iliony złotych na biblioteki, prasę i sprzęt 
sportowy, które do robotnika rolnego zupeł
nie nie dotarły.

.Ucząc robotnika rolnego oszczędzania, orga
nizacje partyjne w inny zwrócić baczniejszą 
uwagę także na gospodarkę i  na kadry w Dy
rekcjach Okręgowych PGR. Kontrola w 
PGR-ach winna być stale przeprowadzana 
przez powołane do tego instytucje i urzędy 
obok inspektorów Dyrekcji Okręgowych i 
przez CZ PGR. Powinny o to dbać w pierw
szym rzędzie kom itety powiatowe pamięta
jąc, że bez dobrze postawionej kon tro li nie 
może byc mowy o gospodarce oszczędnościo
wej.

Akcja wiosenna przeprowadzona po gospo
darsku przy maksymalnej oszczędności, ale 
bez uszczerbku dla jakości dokonanych prac, 
będzie rękojmią, że przy pomyślnych warun
kach atmosferycznych k ra j otrzyma bogate 
zbiory a robotnik ro lny uzyska lepsze warun
k i bytowania i większe jeszcze zaspokojenie 
p o tr» ł)  kulturalnych. S. M AE IAR SK I

Racjonalizacja i wychowanie kadr
v M ich a ł K ra je w s k i

)Q milionóuj zgłoszeń
Jrę podżegaczy w o jen- 
asy ludowe dają zdecy-  

, odpowiedź: 
ągu niespełna miesiąca 
¿y przygotowawcze do 
Vego Kongresu O brony 

zare js trow a ły ponad 300 
p\v zgłoszeń!
' ten stanowi dziś na jdo- 
sze wydarzenie w  życiu 
narodow ym .
ał on w yw ołać nielada 
zanie w  obozie im peria l! 
zm, czego dowodem jest 
odmowa w ydan ia w iz licz 
sobistościom, k tó re  zamie 
(dać się na k ra jo w y  K on 
oko ju  w  Now ym  Jorku, 
ancji zarządzenie to dot- 
poetę Paul E iuarda, któ- 
zasie okupacji p rzyw róci! 
ziwy sens słowu „w o l-  
panią Eugenię Cotton, dy. 
tę .honorową Państwowej 
■;} Szkoły w Sevres — naj 

szkoły francuskie j dla 
ząt, przewodniczącą Fede 
ob:et, księdza Bou lier, ka 
'.„bo jow n ików  wolności'“, 
a swą cyw ilną  odwagę 
c la w iu  zapłacił katedrą 

/tuc ie  ka to lick im  w  Pa- 
Spośród A n g likó w  repre- 
postaci odmowy w iz do tk - 

Jamesa C row thera, prze-

wodniczącego kra jow ego K o 
mitetu angielskiego ruchu w ro 
cławskiego i jednego z n a jw ię k 
szych h is to ryków  nauki, p ro fe 
sora Bem ala, Pisarza Lo
uis Goldinga. W B ra z y lii — ma
larza Candido Portinari, k tó ry  
nie tak  dawno jeszcze został u - 
dekorowany Legią Honorową 
przez p. B idau lt. Odmówiono 
w izy  nawet —- L u ig i E inaudi, 
synow i prezydenta R e pu b lik i 
w łoskie j.

Oznacza to, że Waszyngton 
zgadza się na przyjazd do Sta
nów Z jednoczonych ludzi prze
ciw nych P aktow i A tla n tyck ie 
mu, ale będących obywate lam i 
k ra jó w  przeciw k tó rym  P ak i 
jest skierowany, natom iast od
m aw ia tego praw a ludziom  ró 
wnież przeciwnym  Paktow i, po
chodzącym wszakże z kra jów , 
k tóre P akt podpisały, W ton 
sposób została potw ierdzona za
sada, że przystąp ienie do Paktu 
A tlan tyck iego  oznacza dla 
w ate li k ra jów , k tó re  go podpi
sały, zrzeczenie się swobod rr.y 
ś li i  wolności po litycznej.

N iektóre, dziennik] fra n c  • 
k tóre popiera ły  proamer; 
ską p o litykę  rządu Que .uto
nie p o rta fiły  wstrzym ać sR 
te j okazji od podkreślenia

odmowa w iz  następuje w łaśnie 
w  momencie w  k tó ry m  rząd 
francuski zw a ln ia  od obowiąz
ku  posiadania ja k ic h k o lw ie k  
w iz obywate li S tanów  Z jedno
czonych, P o lityka  w izowa De
partam entu Stanu oznacza więc 
n ie  ty lk o  u tra tę  Wolności p o li
tycznej dla obyw ate li francu 
skich, lecz również w ytw orzen ie  
m iędzy państwem am erykań
skim , a państwem francusk im  
h ie ra rch ii, przypom inające j sto
sunki m iędzy państwam i im pe
ria lis tycznym i a kolon iam i.

Dążenia podżegaczy ■ w o jen
nych na tra fia ją  jeanak na prze 
szkody nawet w  Stanach Z jed 
noczonych. Świadczy 0 ty m  m 
in. dekla rac ja  gubernatora Nc 
wego Jorku , Deweya, k tó ry  w y 
jaśn ił, ¿e n je m a je zakazać 
łania kra jow ego T" 
telek* . : . 
by to <■

„P rzetw arzan ie  bogactw 

na tu ra lnych  za pomocą 

najnowszej techn ik i, stwo 

rzy  podstawę dla  n ies ły

chanego rozw oju s ił w y 

tw órczych“ . (Lenin)

Z w y c ię s tw o  w Polsce now e

go ustroju, w  k tó rym  robotn ik  

—w spółw łaścic ie l warsztatu pra 

cy wie, że pracuje u siebie i dla 

siebie — dało p racow n ikom  im 

puls dó doskonalenia organiza

cji pracy i tw orzen ia  now ych  

fo r ir  p rodukow ania.

Walka
o większą wydajność pracy
R obotn ik, stający do w spó ł

zawodnictwa,. postanaw ia stale 

zwiększać wydajność swojej pra 

cy, jasne jest jednak, że nie mo

że czynić tego kosztem w zrostu  

ilości w ydatkow ane j s iły  robo

czej ponad ilość norm aln ie moż

liw ą  dla jego organizm u. T y m  

samym liczy  więc na udoskona

lenie bądź narzędzi pracy, bądź 

na lepsze zorganizowanie m ie j

sca pracy, lub sposobu p ro d u 

kow ania, bądź na zastosowanie 

jakiegoś ulepszenia, albo te i na 

w ykorzystan ie  w szystkich tych 

sposobów na raz, które pozw o lą  

mu bez dodatkowego w ys iłku  

podnieść w ydajność pracy.

Doświadczenia robotników 
Związku Radzieckiego uczą, ie  

stosowanie naukowej organiza

cji pracy, rozpowszechnienie wy 

nalazczości ł  racjonalizacji w 

produkcji, staje się orężem w rę 

kacb mas ludowych przy opa

nowywaniu środków produkcji 

pod względem technicznym i 

przy posługiwaniu się techniką 

w ogóle.

Świadomy robotnik uważa 

swoje narzędzie zawsze za moż

liwe do ulepszenia, swoje miej

sce pracy za niedosyć jeszcze 

umiejętnie urządzone, swój od

cinek pracy za jeszcze niezupeł

nie dobrze zorganizowany. T a 

kie jest bowiem prawo rozwoju 

i postępu.

Nie może być uważany za 

prawdziwego marksistę żaden 

człowiek partii rewolucyjnej, 

marksistowskiej, który nie wal-

m okra 
w iązani 
że ten

.zne z 
¡yrr.. przy

! si " 
j W i 
i W

ot>v;

Stan

o ja <s, zmuszony jesi 
złożeń-a tego rodza- 

czema, wykazuje ja k  
nastro je pokojowe 

„erok ich  mas ludowych 
(h Zjednoczonych.

Zewsząd nadchodzą w iadom o
ści dowodzące, że zapowiedź 
Światowego Kongresu P oko ju  
w yw o ła ła  głęboki oddźw ięk w  
ca łym  świecie. W R io de Jane
iro  zbiera się w początku k w ie 
tn ia  w ie lk i Kongres, k tó ry  zgro
m adzi olbrzym ia większość lu 
dzi postępowyoh o nazwiskach 
■ (anych w dziedzinie lite ra tu ry  

ud i po lityk i.
j ,r yżu w  końcu tego tygo

dnia nasciPi o tw arc ie  w ie lk iego 
Zjandu P rzedstaw icie li M yśli 
Francuskich zwołanego z in i
cjatywo k ra jow ego Z w iązku  In  
telektua ;■ ów j K on fede r' 
Pracowni “ ow dektua Inycn.-
W tyrn s^ iny in  lekarze
francuscy c «“ad o w*** i  ■«»
spraw ie  j
Ł '**’ U sV C ’/  ̂ c; fuu.‘ ra
• zej francuskiego pre lud ium  dc 

j . y towego Kongiesu Pokoju.
. one ludzi, którzy oq

czasów wa p , . • wko N -m - 
>m ' to  ; puączye się na 

...m e wspólnej akcji.
W A n g lii , Belgn. H o landii. 

Włoszech pod najróżnoroclnlej- 
czyim i nsvjbardzi'-'„ pomysłowy 
m; w  " ;m i o •ganto- j  się n u - 
»■’*' -»rantp1 o .. \  -iące kam 
par solidaroeś.- w oclu w y 
słani na Kongres paryski op-

czy bezustannie o podniesienie 
na wyższy poziom techniczny 

produkcji, o zwiększenie wydaj

ności pracy.

Racjonalizacja —  podstawą 
rozwoju technicznego

Racjonalizacja jest naukową 
podstawą rozwoju techniki i wa 

runkiem rozwoju współzawod
nictwa pracy. W  żaden bowiem 
sposób nie wolno opierać współ 
zawodnictwa pracy , 1 wzrostu 
wydajności na wzroście wysiłku 
fizycznego lub zwiększeniu ilo
ści czasu roboczego.

Oto konkretne przykłady ra

cjonalizacji.
Koźlarz, noszący cegłę na bu

dowie może do-nieść średnio ok. 

półtora tysiąca cegieł, biorąc po 
trzydzieści sztuk na odległość 
dwudziestu do trzydziestu met
rów po poziomie. Jeżeli zamiast 
kozy użyje taczek, a cegła bę
dzie ułożona w ramkach, może 
przenieść dwa razy tyle, lub 
więcej. Grupa koźlarzy przy po

mocy windy i taczek oraz dobre 
go organizowania pracy, może 
z kolei podnieść wydajność do 
pięciu i więcej tysięcy cegieł na 

jednego koźlarza podczas 8 go
dzin. Zaś transporter na budo
wie może podać 50 tysięcy ce

gieł na jedną zmianę. Zw ykły 
kran budowlany podaje jeszcze 
więcej.

Murarz, przystępując do zor
ganizowania pracy zespołowej, 
podwyższa wydajność z dwóch 
cegieł na minutę do 10 i więcej.

Przykładów usprawniania pra 
cy i zmniejszania wysiłku ludz

kiego przez wprowadzanie po
mysłów i stosowanie techniki 
można przytaczać wiele.

Właściwy człowiek 
na właściwym miejscu 

Dobry rzemieślnik lub robot

nik wykwalifikowany poświęca 

wiele lat na opanowanie swoje
go zawodu. Wystarczy prześle
dzić chociażby wykonywanie je 
dnego szczegółu jakiejkolwiek 
maszyny, lub. pilniej zbadać bu
dowle miast i  wsi, wnikliwiej 
zanalizować wędrówkę węgla z 
głębi ziemi pod kotły wielkich 
fabryk, zastanowić się głębiej

P ie rre  P a ix
Redaktor Naczelny 
»Lettres Françaises«

róez delegatów w ybranych  fo r 
m aln ie  tysięcy mężczyzn, k  
biet i  młodzieży. Z W łoch p rzy
będą poza delegatam i b u rm i
strzow ie wszystkich w ie lk ich  
m iast w łoskich, reprezentują 
cy ponad 20 m ilionów  W łochów.

K om ite t przygotow awczy, k tó  
remu przewodniczy profesor Jo 
Iio t, o trzym u je  masę te legram ów 
ze w szystkich części św iata, 
B irm y , z V ie tnam u (skąd w ły -  
ną l akces stowarzyszeń repre
zentujących ■ 11 m ilion ów  miesz
kańców tego k ra ju ), od w ie lk ich  
organ izacji W olnych Chin, z Cq 
sta Rica, z M ongo lii Zewnętrz
nej, z M eksyku, podczas gdy w  
Paryżu prości ludzie, k tórzy  czy 
ta li afisze o Ś w iatow ym  K on
gresie, te le fonu ją  nieustannie.

: [ j lb y  w yraz ić  swą aprobatę i  po
w iadom ić, że oni również do łą
czają swe zgłoszenia do lis ty  w.v 
:*tnych osobistości i  w ie lk ich  

organizacji, które, już odpowie
dzia ły na apel organizatorów.

Jest to ob jaw  napawający °- 
tuchą, dowodzi bowiem, że ma* 
sy 1 -dow’-.. ""tojCydowane są po- 
k ie r i.v ç t  , ,/m ; losem i *e Po
tra fią  w ym ow ną postawą z 
k w ie tn io w e g o . Kongresu Pokoju
spowodować klęskę s p r"g n i0 . 
nych k rw i im peria listów .

nad misterną pracą włókniarza, 
aby zrozumieć, jak olbrzymi ka
pitał wiedzy i doświadczenia 

technicznego tkw i w klasie ro
botniczej.

W  ustroju demokracji ludo
wej, zmierzającej do socjalizmu, 
każda godzina pracy, robotnika 
niewykwalifikowanego, a tym 
bardziej wykwalifikowanego, 
każda minuta pracy inżyniera, 
technika, wynalazcy, czy tw ór
cy naukowego, winna zatem 
być szczególnie chroniona i osz
czędzana.

Jeżeli ktoś kupiłby jakiś to-
'V#

war, którego wartość wynosi 
100 złotych, a zapłaciłby 150 zło 
tych, nazwanoby go marnotraw
cą.

Jeżeli my robotnika wykwali
fikowanego używamy-do pracy 
nie leżącej w zakresie jego kwa 
lifikacji, gdy inżynierowi powie
rzamy stanowisko administracyj 
ne, technika zamieniamy w urzę
dnika, a urzędnika w kupca .— 
to popełniamy również błąd 
marnotrawstwa.

Od odpowiedniego wykorzy
stania kwalifikacji pracownika 
rozpoczyna się racjonalizacja, 
rozpoczyna się oszczędność.

Nie wolno dopuszczać do te
go, ażeby cieśla nosił belki. Bel

ki niech nosi niewykwalifikowa
ny robotnik, a cieśla niechaj je 
obrabia i wiąże. Nie wolno do
puszczać, aby murarz donaszał 

cegły i mieszał zaprawę. Pomoc
nik powinien donosić i podawać 
cegły, a maszyna powinna mie
szać zaprawę. Murarz niech ty l
ko muruje.

Każdą wykwalifikowaną pra
cę należy oczyścić od cecho
wych zaśmieceń i dodatków ■— 
oto od czego należy rozpocząć 

racjonalizację pracy. W prowa
dzać pomysły racjonalizatorskie 
może jednak tylko ten robotnik, 
który świadom jest celu swej 
pracy.

I tu wylania się ogromne za
danie organizacji partyjnych i 
związków zawodowych. W  każ 
dym zakładzie pracy winny one 
dbać o doprowadzenie do świa
domości każdego robotnika, o 
wagę istoty walki i o realizację 
planu, o skrupulatne wykonywa

*
nie zarządzeń kierownictwa, sto
sowanie racjonalizacji i wyna
lazczości, o mobilizację mas ro
botniczych do akcji socjalistycz
nego współzawodnictwa pracy.

D w ie  Am eryki
Konsres Intelektualistów Ame

rykańskich w Nowym Jorku, po
święcony obronie pokoju, ¿..koń
czył się wielkim wiecem w Łiatii- 
soa Square tiaidcu piz> uoziale 
20.000 osób. W samym Kongresie 
wzięło udział ponad 2.800 delega
tów — przedstawicieli amerykań 
skiego świata intelektualnego. W 
obradach komisji kongresowych 
brali ponadto udział dokooptowa
ni przedstawiciele amerykańskie
go świata sztuki, literatury, prasy 
i radia w liczbie około 8.OM osób

Cytry te zasługują aa przytocze
nie dlatego. ie p-zez cały czas 
trwania Kongresu w Nowym Jor
ku, reakcyjna prasa amerykańska 
prześcigała się w obrzucaniu B- 
czestnlków Kongresu obelgami i 
oszczerstwami. Przemówienia i wy 
stąpienia delegatów b; ły z: i.' li wie 
przeinaczane, a niektóre pisma, 
iak np. organ Wall Street, „New 
York World Telegram“ otwarcie 
nawoływały do „rozpędzenia" Kon 
gresu. Gmach Kongresu obstawio
ny byl pikietami faszystowskich 
organizacji w rodzaju „Legionu 
Amerykańskiego“ 1 delegaci przy
bywający na Kongres musieli prze 
chodzić między potrójnym szpale
rem policji amerykańskiej, wśród 
wyzwisk 1 gróśb pikietujących fa
szystów.

Jeśli w tych warunkach kilka ty 
stęcy wybitnych intelektualistów 
amerykańskich zdecydowało się 
brać udział w Kongresie, to złoży
li oni w ten sposób dowód cywil
nej odwagi i dużej wąrtoScl mo
ralnej ludzi, którzy postanowili 
bronić naiodu amerykańskiego 
przed szaleńczą 1 zbrodniczą poli
tyką bossów z Wall Street. Z dru
giej strony — sam fakt odbycia 
Kongresu w tych warunkach, 
świadczy, ie siły broniące pokoju 
w Stanach Zjednoczonych muszą 
być poważne, jeśli rząd Stanów 
Zjednoczonych nie odważył się 
przecież zakazać urządzenia Kon
gresu.

Wściekłość oficjalnych czynni
ków amerykańskich wyraziła się 
w czymś Innym Dcpaitament Sta 
nu zawiadomił przybyłych na Kon 
gres delegatów zagranicznych, te 
wobec zakończenia obrad Kongre
su, uważa wydane im wizy wjaz
dowe za wygasłe 1 żąda natych
miastowego opuszczenia teryto
rium Stanów Zjednoczonych,

Pomijając Już „kulturainą“ stro
nę tego dyplomatycznego pociąg
nięcia, warto podkreślić niekon
sekwencję trabantów „demokracji 
amerykańskiej". Przecież przed 
przyjazdem delegatów zagranicz
nych amerykańska prasa reakcyj
na pod wleloszpaltowymi tytułami 
zapraszała delegatów zagranicz
nych, aby po Kongresie zwiedzili 
amerykańskie fabryki i osiedla I 
na własne oczy przekonali się jak 
wspaniale pracują 1 żyją robotnicy 
amerykańscy, jaki to piękny jest 
„styl życia amerykańskiego“, kie
rowanego przez amerykańskich 
business menów. Aż tu nagle oka
zuje się, że, z tych wycieczek kra- 
io 1 styloznawczych nic nie wy
szło, gdyż rząd amerykański żąda 
natychmiastowego opuszczenia A- 
merykl przęz delegatów.

Widocznie Departament Stanu 
doszedł do wniosku, że lepiej jed
nak nie pokazywać zagranicznym 
intelektualistom prawdy o życiu 
amerykańskiej klasy robotniczej...

, J. W.

Podróże kształcą
czyli Mr Churchill odkrywa inną Amerykę

Do hotelu Ritz-Cai it-r. 
• ścietn r :
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TRYBUNA LUDt?

ZSCh woj. izeszowskleijo 
v?zvwa do współzawodnictwa 

‘województwa poknoiskic i łódzkie

N ow a metoda nauczania zaw odu

W  czasie obrad P lenum  Za
rządu G łównego ZSCh, działacz 
ZSCh w o j. rzeszowskiego, tow  
poseł Korga, om aw ia jąc udzia ł 
Z w iązku  w  akc ji ko n tra k to w a 
n ia  trzody ch lew nej wezw ał do 
w spółzawodnictwa w  te j pracy 
w o j. pom orskie i  wojew ództw o 
łódzkie.

Celem współzawodnictwa po
w in n o  być jh k  najszybsze w y 
konanie p lanu ko n tra k ta c ji, usta 
lonego przez Rząd dla tych w o
jew ództw .

Zważywszy, że ZSCh liczy  o- 
ko ło  1.300.000 członków, a plan 
k o n tra k ta c ji w ynosi 1 rniln. 
sztuk, — powszechny udz 'a ł sa- 
mopomocowców w  akc ji kon- 
trak tow a n ia  — zapewnić może

nie ty lk o  w ykonanie, lecz i 
znaczne przekroczenie planu.

W zw iązku z wezwaniem 
tow . posła K o rg i nadeszły już 
deipesze, z wojew ództw a rze
szowskiego do Zarządu G łów ne
go ZSCh.

Jedna z nich, otrzym ana w 
dn iu 29. 3. 1949 r. b rzm i:

„G m in n y  Zarząd Zw iązku 
Samopomocy C hłopskie j w  

■ Tryńczy, pow. Przeworsk 
m eldu je .wykonanie rocznego 
p lanu k o n tra k ta c ji trzody 
chlew nej w  ilośc i 339 sztuk 
do dn ia 22. 3. 1949 r. i  zobo
w iązuje się w  te rm in ie  do 1 
maja zakontraktow ać dalsze 
339 sztuk“ .
Czekamy na m e ldu nk i z w o j. 

pomorskiego i  łódzkiego. (I)

Grupa aferzystów b. kierowników 
państwowej fabryki »Kauczuk« 

przed sadem w Bydgoszczy
(a) W d n iu  28 bm. przed Są 

dem O kręgow ym  w  Bydgoszczy 
rozpoczął się w  tryb ie  doraźnym  
proces przeciw  b. dyrekto rom  1 
k ie row n iko m  Państwowej Fabry 
k i  „K auczuk“  w  Bydgoszczy. Na 
ła w ie  oskarżonych zasiedli: dy
re k to r  adm in is tracy jno  -  handlo 
w y  — M arian  N aw rock i, dyrek
to r  techniczny — Jan W ieh row - 
ski, k ie ro w n ik  p ro d u kc ji — Ig 
nacy Lem ański, k ie ro w n ik  dzia
łu  — Franciszek Kosiński, k ie 
ro w n ik  h a li w yrobów  gum owych 
—  P io tr Toma, m agazynier — 
B ernard  O lszewski, przew odni
czący rady zakładowej — F ra n 
ciszek P aw łow sk i oraz nabyw cy 
skradzionych a rty k u łó w  —z M a
ria n  C hojnacki, M a rc in  Pędzi
w ia tr  i  Franciszek Półgęsek.

Oskarżeni od 1945 r. do wrześ
n ia  1948 r. dz ia ła li zorganizowa
nie  na teren ie fa b ry k i „K a u 
czuk“ . Przez zakro joną na o l
brzym ią  skalę n ielegalną sprze 
daż surowców i  fab ryka tów , sta
now iących własność fa b ry k i, na 
ra z ili oni Skarb Państwa na stra 
ty , sięgające w ie lu  m ilio n ó w  t ło  
tych.

W pierwszym  dn iu  procesu 
Sąd p rzystąp ił do badania g łów 

nego oskarżonego Bernarda O l
szewskiego. Odsłania on przeć 
Sądem ku lisy  tra n sa kc ji z osk. 
Pędziw iatrem , k tó ry  nabyw ał 
w ie lk ie  ilości k radz ione j gumy 
podeszwowej i  węży. P artie  kra  
dzionego tow aru  dołączał O l
szewski do w yw ożonych z fab ry  
k . legalnych transportów  a rty 
k u łó w  gumowych.

Jak w yn ika  z dalszych zeznań 
Olszewskiego, niezależnie od o- 
gólnej z łodz ie jsk ie j, spó łk i, osk. 
N aw rock i przyw łaszczał sobie i 
sprzedawał a rty k u ły  gumowe na 
w łasny rachunek, a Lem ański z 
Tomą i  K os ińsk im  tw o rz y li od
dzielną kom órkę oszustów — od 
dzielną kasę. O lszewski p rzy
znaje się również, że poza udzia 
łem  we w spólnych transakcjach, 
dokonał sam w ie lu  w ie lk ic h  k ra  
dzieży.

Następnie oskarżony Olszew
ski zeznaje o aferze z gumą po- 
deszwową, przeznaczoną na przy 
dz ia ły  dla robo tn ików , k tó ra  
dzięki „ le w y m " m ach inacjom  o- 
skarżonych sprzedana została 
p ryw a tnym  spekulantom.

Sąd pow o ła ł na proces w y b it
nych rzeczoznawców oraz w ie lu  
św iadków.

W Zakładzie Doskonalenia Rzemiosła w Warszawie odbywa się pierwszy półroczny kurs 
szewski. Uczniowie kursu w czasie zajęć praktycznych posługują się specjalnie opraco
wanymi wykresami, planszami i  fo tografiam i. Ta metoda nauk i zosta a opracowana pr*ez 
artystę-malarza tow. J Chrzana. Tow. Chrzan podejmie się w n(U izs^ym czasie 

opracowania podobnych metod nauczania w innych zawodach

Sejm jednomyślnie uchwali! 
b u d ż e t n u  ro k  1949

Życie gospodarcze 
krajów demokracji lądowe]

R O LN IC TW O  W  DO CH O D ZIE
N AR O D O W YM  B U Ł G A R II
W edług obliczeń Najwyższej 

Izby  Ekonom icznej B u łg a rii w 
ciągu ostatnich la t ze wszyst
k ich  dziedzin w ytw órczości go
spodarczej — ro ln ic tw o  daje w ię 
cej. niż połowę dochodu naro
dowego.

Najw iększą część dochodów z 
dziedziny ro ln ic tw a  daje hodow 
la roś lin . Z ogólnego dochodu 
ro ln ic tw a  bułgarskiego w  r. ub. 
— na hodowle roś lin  przypada 
47,3 proc.
ROZW ÓJ P R O D U K C JI S Z K ŁA  

W  C ZECH O SŁO W ACJI
P rodukc ja  szklą w  Czechosło

w a c ji należy do najstarszych 
gałęzi przem ysłu CSR. Szkło 
czeskie iest znane na ca łym  
świecie.

W okresie rea lizow ania p lanu
___________ i

Z a w i a d o m i e n i e
K w itu ją c  odbiór ostatniego 

lis tu , prosimy tow . N. N IE W IA 
D O M SKIEG O  o zgłoszenie się 
do S ekre taria tu  tow. Z am brow 
skiego w  K om itec ie  Centralnym  
PZPR.

dw uletniego, szkło by ło  jednym  
z podstawowych a rty k u łó w  czes 
kiego eksportu. W okresie w y 
konyw ania p lanu pięcioletniego 
przew iduje się wzrost p rodukc ji 
szkła o ok. 12 proc. w  stosunku 
do roku 1943.

Specjalny nacisk położony zo
stanie na rozbudowę p rodukc ji 
szkła i  porce lany sanitarnej 
oraz badanie m ożliwości produk 
ej i  i  zastosowania w łókna 
szkslanego.

R U M U Ń S K I PR ZE M Y S Ł 
M IN E R A L N Y

R ok 1949 przyniesie dalszy
rozw ój przem ysłu m ineralnego
w  R um un ii. W yproduku je  się o 
37 proc. w ięce j cementu an iże li 
w r. 194(8, p rodukcja  szkła prze
kroczy poziom z roku  ub. o 
b lisko 6,0 Proc. C a łkow ita  zdol
ność p rodukcy jna  szklą ciągnio 
nego powiększy się przez zbudo 
wanię nowego odziiału p roduk
cyjnego przy fabryce szkła w 
Mediae.

W przem yśle ceram icznym  
nastąpi .znaczny wzrost p ro du k
c ji cegły budow lanej i cegły 
przem ysłowej. W ytwórczość ce
g ły  krzem ow ej przekroczy pro
dukcje  z r. 1948 o 136 proc.

Spoft
Lisia najlepszych bok serów 

śląskich

(Dokończenie ze str. 1)

M in is te rs tw o K u ltu ry  w k ro 
czyło na drogę świadomego pla_ 
nowania, nie m n ie j dalsze w ys ił 
k i nad uspraw nien iem  dz ia ła l
ności tego resortu  są koniecz
ne. Zw iększony budżet M in i

sterstwa przyczyn i się do pod
niesienia poziomu i rozszerzenia 
zasięgu naszej sztuki.

Pos. P okrzyw a (SL) m ów i 0 
zagadnieniach ro ln ic tw a  i leśn i
ctwa. Zagadnienia te wysunęły 
się n tf czoło w  tegorocznym bud
żecie, o czym świadczy ogromny 
wzrost w yd a tków  na inwestycje 
w  ty m  zakresie. M ówca zwraca 
uwagę na niedoceniane dotąd 
sadownictwo. M a rn u je  się masa 
owoców lub skupywana jest 
przez in ic ja ty w ę  pryw atną  dla 
celów spekulacji. Zagadnienie to 
w inno być przedm iotem  w ię k 
szej op ieki. W spraw ie hodow li 
mówca d e k la ru je  im ien iem  swe 
go s tron ic tw a pełną współpracę 
dla w yg ran ia  b itw y  o hodowlę, 
tak samo, ja k  w yg ra liśm y  b itw ę  
o chleb. Przed M in is terstw em  
Leśnictwa stoi w ie lk ie  zadanie 
zalesienia 2 m iln . ha, zwiększe
nia przyrostu  masy drzewnej i 
w a lka  ze szkodnikam i.

23 m ilia rdy
na budownictwo mieszkaniowe 

Tow. pos. S trze lecki (PZPR)
m ów i o zagadnieniu budow n i
ctw a mieszkaniowego.  ̂ Jego 
wzrost ilu s tru ją  następujące cy 
fry :  ko le jne  p lany inwestycyjne 
przeznaczały na budow nictw o 
m ieszkaniowe: w  r. 1946 pół 
m ilia rd a  zł, w  r. 1947 — 4,5 m i
lia rda  zł, w  r. 1943 —  16,8 m ild. 
zł, a w  roku bieżącym  — 23 m i
lia rdy . G łów nym  odbiorcą miesz 
kań są zakłady i  in s ty tu c je  prze. 
myślowe (68 proc.), w  ty m  prze
m ysł w ęglowy —  24 proc., prze
m ysł hu tn iczy —  14 proc. i  w łó - 
k ien iczy — 4,5 proc.
S tolica o trzym a 24,3 proc. ca
łości k redy tów . W  ram ach tej 
sum y rozpoczęto budow lę w ie l
kiego osiedla robotniczego na 
M uranow ie  oraz rozbudowę o- 
s ied li na M łynow ie , M iro w ie  i 
N ow ym  Mieście.

Pos. K u b ic k i (SL) m ó w ił o za 
gadnieniach k u ltu ry  i  sztuki. 
Oceniwszy pozytyw nie  planową 
ofensywę k u ltu ra ln ą , m ówca a- 
pe lu je  o p o litykę  wydawniczą, 
zm ierzającą do po tan ien ia  ks ią 
żek, o n ie faw oryzow an ie  poszczę 
gólnych te a tró w  i  trosk liw szy  
dobór repertua ru .

Zagadnienia kom unikacji, 
adm inistracji i  samorząd«

K a p ita n  z w ią z k o w y  d o ln o ś lą sk ieg o  
o k rę g u  p ię ś c ia rs k ie g o  u s ta li ł l is ię  
n a jle p s z y c h  b o kse ró w  sw ego  o k rę g u . 
W  w adze m u sze j: 1) K a c p e rc z a k , 2) 
P rz y b y ło w ic z , 3) L in d n e r ,  w  k o g u 
c ie j :  1) K a t lo w s k i,  2) C z a jk o w s k i, 3) 
Faska , w  p ió rk o w e j:  1) S obko  2) 
S y m o n o w ic z ,  3) K u ja w a , w le kk ie j.: 
1) W a lu g a , 2) W ło d e k , 3) Szczepan, 
w  p ó łś re d n ie j:  1) S z to lc , 2) K o ,a s , 3) 
K ró l,  w  ś re d n ie j:  1) D o m a ń s k i, z)

J a n o w ia k . 3) L i tw in ,  w  p ó łc ię ż k ie j:  
1) K ru p iń s k i,  2) U rb a n o w ic z . 3) B ra - 
n e c k i, w  c ię ż k ie j:  1) K l im e c k i,  2) 
K o s tu rk ie w ic z , 3) C ie ć w ie rz .

p ię ś c ia rz e  ZS  „G w a rd ia “  W arsza
w a  w n a jb liż s z y  p o n ie d z ia łe k  w  dro  
dze p o w ro tn e j z G dańska, po m eczu 
z „G e d a n ią “  ro zeg ra ją  to w a rz y s k i 
m ecz b o k s e rs k i w  T o ru n iu  z m ie j
scową „G w a rd ią “ .

Zwycięstwa koszykarzy polskich 
w Ostrawie

M . O S T R A W A , z e s p ó ł k o s z y k a rz y  
p o ls k ic h  ro z e g ra ł trz e c ie  k o le jn e  spo 
tk a n ie  w  C ze c h o s ło w a c ji, Jako  re Pł’e 
z e n ta c ja  W a rsza w y  z re p re z e n ta c ją  
M o ra w s k ie j O s tra w y . T y m  razem

P o la c y  z w y c ię ż y li 42:27 (20:6). N a j
w ię k s z ą  ilo ść  ko szów  z d o b y li:  P aw 
la k  13 i  Ż y l iń s k i — 12. N a jle p s z y m i 
s trz e lc a m i u  gospodarzy  b y li -  »ou- 
neK i  P ila r .  W id zów  4.000.

12.000 widzów pomieści nowa hel® 
spoilow** w "Tai- icach

W

i  u maso

n-, ■* • ralno - oświatowym
ls ta w ie n la  itd .) ,  3) 

,, oz s p o rto w y c h .
•n 1,1 Uit  0 t y lk o  s p o rto w c y

... v •• ¿ 2  h a li.  a le 1 ca
• tę ^ u  ś ląsk iego.

. b ę d z ie  P h jba i -
' l ' . c a/.csne. Scena p »mieści

osób. R ad io , F ilm , P rasa  -  bę 
..... ."-...-.prez o Id ą  m ia ły  sp e c ja ln e  p o m ie s z a n ia

, . . .  spc łeez-1  B ę d z ie  czego zazdrośc ić  K a to w i 
. y c h  im p re z  o cha I com.

Tow. pos. C ieś lik  (PZPR) m ó
w i o części p re lim ina rza , do ty 
czącej kom un ikac ji. Podnosząc 
usp rawnierńa na tym  odcinku, 
m ówca podkreśla ro lę  mas ko le 
ja rsk ich , pracow ników  k o m u n i
kac ji, żeglugi czy poczty. K o n ie 
czny jest dalszy rozw ó j w spó ł
zaw odnictwa na PKP. Tow . Cieś 
l ik  so lida ryzu je  się z rezo lucją  
K om is ji, wzywającą M in is te r
stwo Poczty do przeznaczenia 
oszczędności na powiększenie l i 
czby listonoszów w ie jskich.

Tow. pos. Dąbrow icz (PZPR) 
om awia prob lem atykę ad m in i
s tra c ji i samorządu. M in is te r
stwo A d m in is tra c ji Publicznej 
przew idzia ło w  sw ym  budżecie 
znaczne kw o ty  na szkolenie p ra 
cow ników , co w skazuje na pe r
spektywą dalszego uspraw nie
nia nasze§°, stosunkowo m ło 
dego apara tu adm in istracyjnego.
Obok now ych ludzi, którzy wnie 
ś li nowy s ty l pracy do naszych 
urzędów, rów nież Rady Narodo
we mają zasługę tępienia bez
duszności i b iu rokra tyzm u, po
zostałego w  spadku po ustro ju  
kap ita lis tycznym . N iektó re  Ra- 

| dy Narodowe w a d liw ie  u jm u ją

zagadnienia samorządu, dążąc 
do czasem niepotrzebnej samo
wystarczalności gospodarczej, 
próbu ją przeciwstaw iać samo
rząd państwu. W  Państw ie L u 
dowym  na odw ró t is tn ie je  ko 
nieczność ześrodkowania w y s ił
ków  społeczeństwa dla wzm oc
nien ia aparatu państwowego w 
im ię  in teresów mas pracujących 
M in . Adm . Publ. prowadzi z po
wodzeniem akcję  oszczędnościo
wą — przy zm niejszeniu licz 
by personelu, po złączeniu agend 
M A P  i  b. M in is te rs tw a  Ziem  
Odzyskanych, podniesiono w y 
d a tk i inw estycy jne  o 135 m ilio 
nów.

W  godzinach w ieczorowych 
30 bm. p rzem aw ia li jeszcze po
słow ie: F ranko w sk i (K at. Spoi.), 
S trza łkow sk i (SD), Dzemłzel 
(SL) i  tow . B ieńkow sk i (PZPR). 
Streszczenie tych  przem ówień 
podamy w  num erze ju trze jszym .

Po zam knięciu rozpraw y Sejm 
w  drug im  i  trzec im  czytan iu je 
dnom yślnie p rz y ją ł budżet na 
ro k  bieżący p rzy d ługo trw a łych  
oklaskach całej Izby.

Podajem y streszczenie osta t
n ich przem ówień w  rozp raw ie  z
dnia 29 bm.

Stronnictwo P racy  
do duchowieństwa 

Pos. Cichowicz (Str. Pracy)
pozytyw nie ustosunkowawszy 
się Im ien iem  swego k lu b u  do 
budżetu, stw ierdza konieczność 
koncen trac ji wszystk ich s ił na 
rodu d la  odbudowy i  rozbudo
w y  k ra ju , po czym oświadcza: 

„S tronn ic tw o  P racy — ciągnie 
dalej m ówca — ja ko  s tronn ic
tw o o tradyc jach  ka to lick ich , ma 
prawo zapytać z try b u n y  sejmo
wej, dlaczego znacznej części du 
chow ieństwa nie ma teraz z na- 
rodem, k tó ry  w  o lb rzym im  t r u 
dzie zm ienia swój los i sięga po 
nowe i  szczęśliwe życie w  ro 
dzinie w o lnych  narodów  św ia
ta, dlaczego, niestety, z ta k  w ie 
lu  jeszcze kaza ln ic sączy się ja d  
n iew ia ry  i  niechęci do w spó l
nego dzieła całej Polski p racu
jącej. S tronn ic tw o  Pracy wzyw a 
tę część naszego duchowieństwa 
do zaprzestania tego rodzaju 
działa lności i  do zjednoczenia 
się z narodem we w spólnym  
w ie lk im  in teresie Kościoła K a 
to lickiego i  N arodu Polskiego.“ 

Słuszna polityka  
finansowa Rządu  

Tow. pos. Rapaczyński (PZPR) 
m ó w ił o po lityce finansowej Rzą 
du i  scharakteryzował p lanowa
ne na ro k  bieżący inwestycje. 
W łączenie do budżetu w yda tków  
inw estycy jnych  jest przejawem  
um acniania się zasad jedno lite j 
p o lity k i finansowej. Inw estyc je  
będą dokonywane z bieżącego 
dochodu narodowego, a n ie  na 
poczet przyszłych, nieosiągnię- 
tych dochodów. Stworzenie B an
ku Inw estycy jnego pozwoli R® 
skupienie wszystkich środków  
przeznaczonych na inwestycje — 
jest to k ro k  ku  przem ianie M i 
n isterstw a -u bu w  M in is te r 
stwo F ina • '  w  ra 
mach USt:. anow L -
darczych ( a! 
p o lity k i f in  anso-i 
nam ika i is lye y jn » «UwZ<
przy jed ssnyro po ł«P *\t. 
położeni „  ' ‘i ' '" .  ^
n ików  oraz pow 
na ośw iatę i  k u ltu i v, 
dalszy k ro k  do w yrw an ia  Po: 
ski z zacofania gospodarczego.

Uznanie dla Ministerstwa
Bezpieczeństwa Publicznego

O m awiając budżet M in is te r 
d w a  A d m in is tra c ji Publicznej 
i Bezoieczeństwa Publicznego, 
nos. fcm ijko (SL), m. in . s tw ie r
dza fak t stałego podnoszenia 
się poziomu pracy aparatu bez
pieczeństwa i  M O  oraz dąże

nie do wychow ania nowego u - 
społecznionego pracow nika tych 
działów. Mówca stw ierdza ce
lowość w ydatków  w  om aw ia
nych resortach i so lida ryzu je  się 
z w n ioskiem  K om is ji, w yraża
jąc uznanie dla M B P  za do tych
czasową działalność.

Fos. D ubie l (SD) m ów i o za
gadnieniach p o lity k i zagranicz
nej. W  obliczu zaborczej p o lity  
k i im p eria lis tó w  anglosaskich— 
oświadcza pos. D ub ie l — Polska 
zachowuje spokój. Potężny o- 
bóz państw  socjalizm u i  demo
k ra c ji ludow ej tw orzy o lb rzym i 
fro n t pokoju, o k tó ry  rozb ić się 
m usi każda próba w yw ołan ia  
now ej w o jny . M ówca m. in. 
stw ierdza, że rząd francusk i do 
puścił się ostatn io drastycznych 
aktów , jaskraw o naruszających 
uczucia p rzy jaźn i polsko -  f ra n 
cuskiej. Stanowcze wystąp ienia 
rządu polskiego w  obronie s łu 
sznych in teresów  swych obyw a
te li's p o tk a ły  się z pe łnym  uzna
niem  społeczeństwa.

Pos. Chadaj (PSL) podkreśla 
wyrażoną w  budżecie troskę o 
człow ieka pracy.

Tow. pos. M uszyńska (PZPR) 
porusza ten sam temat, zw raca
jąc m. in . uwagę na koniecz
ność dalszej poprawy w  dziedzi 
nie bezpieczeństwa i h ig ieny pra 
cy oraz podnosząc znaczenie u - 
stawy o służbie zdrow ia.

Pos. O rdyniec (S tr. Dem.) mó 
w i o zadaniach oszczędnościo
wych w  poszczególnych resor
tach. Masy pracujące P o lsk i roz 
poczęły planową akcję oszczęd
nościową w  okresie zaostrzają
cej się w a lk i k lasowej. D latego 
problem  k o n tro li społecznej, Pr0 
blem  w a lk i z sabotażem gospo
darczym, m arno traw stw em  i  k n i 
dzieżą dobra publicznego nabie
ra  szczególnej wagi. W a lkę  tę 
wygram y, gdy każdy człowiek 
pracy w  Polsce weźm ie a k ty w 
ny  udzia ł w  ochronie własności 
społecznej, gdy każdy zamach 
na tę  własność spotka się z na
tychm iastow ą surową akcją 
kończy mówca.

Mała aktywność K 
szkodzi cai

Smutne doświadczę 
w woj. li

Zadaniem  K om ite tów  G m inny  
zywanie uchw a ł rządu i  K C  P Z I 
pa rty jnych , ale także czuwanie n 
daniem  każdego członka P a rt ii j t  
in n ym  w  każdej akc ji, prowadzoi 
G m inny i  członkow ie P a r t i i zap 
cala gm ina źle pracuje. Z  tych  te 
poi (pow. K raśn ik , w o j. lube lsk ie  
kon tra k tow a n ia  trzody ch lew nej.

Większość kom ite tów  gm in 
nych w o jew ództw a lubelskiego 
dobrze przenosi uchw a ły  K C  do 
grom adzkich organ izacji p a r ty j
nych. M a rż a  się jednak, że za
wodzą w  k ie row a n iu  codzienną 
rea lizacją  tych uchw a ł w  g m i
nie.

T ak jest na p rzyk ład  w  k o m i
tecie gm innym  w  A nnopolu nad 
W isłą (pow. K ra ś n ik  w o j. lu be l
skie).

Sprawa o ty le  zasługuje na u - 
wagę, że organizacja pa rty jna  
te j gm iny  jest dobrze rozbudo
wana. Na ogólną liczbę 15 g ro
mad w  14 gromadach pracują 
organizacje pa rty jne . K om ite t 
G m inny ma oparcie w  Zarządzie 
G m innym  i  G m inne j Radzie N a
rodowej i  dotychczas pracował 
sprawnie. Toteż praw dziw ą n ie 
spodzianką dla  K om ite tu  Pow ia 
towego b y ły  napływ ające osta t
nio m e ldunk i, z k tó rych  w y n i
kało, że K o m ite t G m inny  nie  pa 
nu je nad rozw ojem  akc ji kon
tra k ta cy jn e j w  Annopolu.

Zw ołano nadzwyczajne posie
dzenie K om ite tu  Gminnego z u -  
działem  przedstaw icie la K W .

Jako p ierw szy p u n k t rozw a
żano sprawę a k c ji „H “ . K om ite t 
G m inny postanow ił wysłuchać 
dokładnych sprawozdań tow a
rzyszy, k tó rzy  skierow ani zosta
l i  do gromad, by pomóc przy
przeprowadzeniu ko n tra k to w a 
nia.

Co powiedziano 
w sprawozdaniach

Tow. Jabłoński, k tó rem u po
wierzono zapoznanie gm iny z 
w a run kam i k o n tra k ta c ji m ia ł 
przybyć na zebranie z gospoda
rzam i o godzinie 10 rano. Chłopi 
długo czekali i, w  końcu rozeszli 
się. Tow. Jab łoński z ja w ił się do 
piero o godz. 15, gdy nikogo już 
nie było.

Tow. Gonder b y ł obecny na 
zebraniu grom ady Sucha W ólka. 
Na zebranie to  p rzyb y ło  42 chło 
pów, ale do kon tra k tow a n ia  nie 
doszło, gdyż... tow . Gonder nie 
m ia ł ze sobą potrzebriych d ru 
ków.

W  M a łym  Rakow ie natom iast 
zakontraktow ano od razu 18 
sztuk. Towarzysz, k tó ry  obsług i
w a ł tam  zebranie, jest sekreta
rzem m ie jscow ej grom adzkie j o r 
ganizacji p a rty jn e j. Po k ró tk im  
w yjaśn ien iu  znaczenia i korzyść, 
kon tra k tac ji, p ierw szy podpisał 
kon tra k t, P° n im  podpisał soł
tys, a w ślad za m m i 16 gospo- 
dar7v

Na ’ posiedzeniu K om ite tu  
Gminnego okazało się, że spo
śród obecnych towarzyszy t y l 
ko dwóch podpisało kon tra k ty .

S tało się jasne, że jedną z 
przyczyn słabego rozw ija n ia  się 
a kc ji b y ł fa k t, że towarzysze 
nie  s łu ży li p rzyk ładem  grom a-

\ f  * *  1 n f i  * - ffll C i.

93 m iliardy na oświatę
—  Ponad 93 m ilia rd y — stw ie r 

dza pos. K u rp le w s k i (SL) w yn o 
si w  br. g lobalna suma w yd a t
kó w  na oświatę. F ak t ten wska
zuje, że staw iam y przede wszy
s tk im  n a  twórczą, pokojową 
pracę człow ieka. M ówca charak 
te ryzu je  w zrost poszczególnych 
odcinków  akc ji ośw iatowej i  
wyspwa postula ty pod adresem 
M in is te rs tw a  O św iaty, m. in . 
większe uwagi w  stosunku do 
szkoln ic tw a w iejskiego, opraco
w ania  p ro je k tu  ustaw y o syste
m ie ośw iaty i  wychowania, dą 
żenią do powiększenia etatów 
nauczycielskich i  uregulow ania 
uposażenia nauczycieli k o n tra k 
tow ych i  p ła tnych  od godzin.

Plan wykonamy z nadwyżką 
i przedterminowo

Przem aw ia jąc jako  osta tn i w  
pierwszym  dn iu debaty tow. 
pos. B u rsk i (PZPR) m ów i o 
ni-zemyśle. W  tym  roku  już  nie 
tvU- Obudowujemy, ale rozbu 

n-at przemysłowy.
. ’ owodniło 

m-ż,. .’ć nie v/ lk o  w y
i u . . r...eki-(- .tony, Re-

i • wyi-łtzem tro - 
•a podlrre-

¿1-, , ' na szkolenie
zawoac :cie M in
Przemysłu ora. ••••my na in w e 
stycje socjalne. Buużct M in is te r 
stw a zaw iera elementy, stwa- 
rzające m ożliwość szybkiej roz
budowy naszej gospodarki Jako 
przedstaw icie l Zw. Ze.w, m ów 
ca w vraża przekonacie, że ostat 
n i rok nianu odbudowy zostanie 
w ykonany z nadwyżką i  przed
term inowo.

% kE

Zniżki i specja 
lotnicze na Tai

7 O ka z li M ię d z y n a ro d o w y c h  T a r 
gów  P o zn ań sk ich , k jó re  trw a ć  będą 
Sd 21 k w ie tn ia  dp i0  m a ja  b r  Pok_ 
ik la  L in ie  L o tn ic z e  L O T  u ru c n e  
m ia ła  w  o k res ie  n ow e  p o łącze 
n ia  k ra lo w e  oraz w p ro w a d z a ją  a la  
n ie k tó ry c h  l in i i  z a g ra n ic z n y c h  mię- 
d z y lą d o w a n ie  w  P o zn a n iu .

U ru c h a m ia  się n as tę pu jące  P ° ^ ® ie 
n ia  krajowe: W arszaw a  -  » m -
eoszez — P oznań _  o d lo t z W a r-za  
w y  O godz. 9, P rz y lo t do 
10 50. O d lo t z Poznania 15.35, P J  
do W a rs z a w y  17,25. S a m o lo t*  J 
nil będą  m o g ły  p rz e w o z ić  PSw | r S-a - 
pożrednio z Krakowa przez W ars .a
w ę  do P oznan ia . P oznań  <co-

W arsz.awa — Ł ó d ź  — p ozn a "  <=0 
d z ie n n ie  n ie  w y łą e z a k K  n ie d z ie l) . 
O d lo t z W a rsza w y  „ .30, lą d o w a n ie  w  
Ł o d z i 10.05, p rz y lo t  do P o zn an ia  UUO 
Z  p o w ro te m  o d lo t z P oznan ia  d 
W a rsza w y  o 14,45. S a m o lo ty  te j  l in  
m a ją  ró w n ie ż  p o ire d m e  po łączen ie  
z K ra k o w a  p rzez W arszaw ę.

D la  l in i i  za g ra n ic z n y c h  w p ro w a d za  
się  m ię d z y  lą d o w a n ie  w  P o z n a n iu  na 
n a s tę p u ją c y c h  tra sa ch :

WlCKCiCKfcOŚ
R O ZW O J s z k o l n ic t w a  

M A  P O M O R Z U
W  T o ru n iu  o d b y ła  się k o n fe re n c ja  

in s p e k to ró w  s z k o ln y c h  z te re n u  K u 
ra to r iu m  O k rć ffu  S zko lnego  P o m o r
skiego Konferencja w y k a z a ła  s ta ły  
ro z w ó j s z k o ln ic tw a  na  P om orzu .

L iczb a  p rze d s z k o li szyb ko  w zras ta  
i  w y n o s i w c h w il i  o becne j 31B. P ra 
w ie  « r j jy s ik l*  p rzed szko la  p row a d zą  
w y c h o w a w c z y n ie  iw ie r k ie .  K u re io -  
-•b im  o S P  dąży do z n p - ln e j l i i iw i -  
d c c li  s z te t t  Jednym  n a u c z y c i ' "  1 
cło ro z b u d o w y  p e łn y c h  szkó l P0,' Y l " 
v /o w veh . i n i  W Sćj szko ła ch  podstn- 
woń'V>'h  na P o m orzu  je s t p e łn y c h  
7 klas.
MO 1VE O G R O D K I JO R D A N O W S K IE  

W  K R A K O W IE
W  K r « v iw ie .  w  d z ie ln ic y  „G rz e  

g o rz k i"  w y d z ie lo n o  z. o lb rz y m ie g o  
s ta d io n u  o d p o w ie d n i te re n  na o g ró ' 
dek J o rd a n o w s k i- O g ró d k i J o r d a 
now sk ie  p ow staną  rów nież, w  P o d 
górzu . na W o li .n a to w s k ie j,  w  r .n  
szowie i  na K r o w o d r z y  oraz, w  ce n ' 
t rm n  m ias ta  w  d z ie ln ic a c h  K a z i
m ie rz  i  wesoła.

ich %’ terem©.

obowiaa'rarih

tetuarzfeDyrn oik «->.
o ln c j P

h por.ad j ‘Vo osób. 
z k o in a  p s d  k ie ru n k  
t n k to r o w  p c k  o trz  
'.cteriemoftti ?. d?te^

K O \ 7  K A K T A C .f *
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śladem naszych crlyknlów

Różne bywali! odpowiedzi
Aktyw partyjny robotników budowlanych

radzi nad zagadnieniami oszczędności
litslalaisray i elektrycy zgłaszają szereg pomysłów

Trzecia z ko le i narada oszczędnościowa a k tyw u  pa rty jnego  b u 
dow lanych zgrom adziła w  sali kon fe rency jne j K W  PZPR  przed
s taw ic ie li oddzia łów  lns ia la to rsk ich  przedsiębiorstw  budow la 
nych. W  dysku s ji nad re fera tem  zebrani zg łos ili w ie le  pom ysłów, 
które, wprowadzone w  życie, przyniosą drobne na pozór, lecz 
w ie lk ie  w, gumie oszczędności na cennych m ateria łach in s ta la 
cy jnych.

Zagadnienie to  ma tym  w ię k - ts ta la tora da łoby jakieś kom pro- 
szą wagę, że k ra jo w a  produkcja  misowe rozw iązanie sprawy, 
nie zaspokaja jeszcze zapotrze-

i o n f il Tir i Irl lent

W iele notatek, a r ty k u łó w  i 
fe lie tonów  umieszczanych w  na 
szym p śmie porusza sprawy, 
k tó rych  w yjaśnien ie  zależy w 
dużej m ierze od różnego rodza
ju  in s ty tu c ji. Od dobre j w o li i 
pewnego poczucia obow iązku za 
leżą nie ty lk o  w y jaśn ien ia , ale 
i  zaradzenie ew entualnym  nie
dociągnięciom.

P isa liśm y niegdyś o tym , że' 
®a wcześnie zam yka się k ą p ie li
ska na W o li i  ludzie po pracy 
n ie  m aja czasu z n ich korzystać 
Nasz apel nie pozostał bez echa, 
bo oto o trzym aliśm y pismo <1 

W ydzia łu  Z drow ia  Publicznego 
Z M . że od dnia 1 k w ie tn ia  ką* 
p ie lisko przy u l. W olskie j 52 bę 
dzie o tw a rte  od godz. 12 do 20 
Do godziny zaś 8 wieczorem  na 
pewno każdy m ieszkaniec W oli 
»dąży się wykąpać.

Fe lie ton „Le p ie j późno, niż. “ 
do tyczył spraw y ob. K . k tórem u 
Okręg W arszawski Polskiego 
Z w iązku  b. W ięźniów P o litycz
nych przesłał przekazem PKO  
10 tys. zł, a k tó rych  w  przecią
gu dwóch m iesięcy nie o trzy 
mał. P K O  zbadało siprawę z ca
łą  sumiennością i  okazało się, 
że w inę ponosi... Zarząd Źwiąz 
ku. k tó ry  nie nadesłał do PKO 
zlecenia przekazowego, a póź
n ie j w  ogóle je  anulował. Gdyby

(e) W spółzawodnictwo k ó ł go
spodyń w ie jsk ich  okręgu ślą
sko -  dąbrowskiego dało ju ż  w  
pierw szym  etapie pracy poważ
ne w y n ik i na wszystkich odcin
kach życia wsi.

W  pierwszym  okresie w spół
zawodnictwa, k tó ry  zakończono 
z dn iem  8 marca br. powstało na 
teren ie wojew ództw a ponad 100 
nowych kó ł gospodyń w ie jsk ich . 
W  c h w ili obecnej liczba kó ł 
wynosi 700, z ogólną liczbą ok. 
20 tysięcy członkiń.

Do Zarządu W ojewódzkiego 
ZSCh nap ływ a ją  dalsze m eldunki

n i«  szybki« i sum ienne zbada- 
s:e poruszonej przez nas spra
w y  — ob. K . czekałby niepo
trzebnie może jeszcze przez k i l 
ka m iesięcy na „pechow y“  prze 
ka2.

Wreszcie ostatn ia sprawa — 
to. zagadnienie utworzen ia f i l i i  
Pogotow ia Ratunkowego na 
Pradze. O trzym a liśm y w yjaśnię 
-nie Ubezpieczalni Społecznej, 
gdzie m iędzy in n y m i czytamy:

„...Ubezpieczeni z Pragi ko
rzystają w nagłych zachoro
waniach z pomocy Pogotowia 
Ratunkowego m. Warszawy, 
które mogą wzywać telefonicz 
nie. Chorzy przewożeni są do 
szpitali sanitarką przydzielo
ną do Obwodu przy ul. Jagiel
lońskiej oraz taborem samo
chodowym (san ita rk i) pogo
towia miejskiego, k tó ry  prze
wozi na wezwanie chorych” .

O tym  w iem y. W iem y też, że 
jedna sanitarka na Jag ie lloń 
skie j — to stanowozo za mało 
na cała Pragę, a z Hożęj jest 
także stanowczo za daleko. Cho 
dziło nam o coś innego. Czy sa 
m ożliwości otwarć a f i l i i  Pogo
towia na Pradze i  ja k ie  k ro k i 

I podejm uję się, aby taką fil ię  
| otworzyć? (ar)

0 zorganizowaniu now ych kół.
W rezolucjach powziętych w

ramach współzawodnictwa ko 
b ie ty  postanawiają zwiększyć 
hodowlę trzody chlewnej, d rob iu
1 byd ła  oraz podnieść produkcję  
rolną. Pow sta ją zespoły w ycho
w u prosią t i tuczu, trzody  ch lew 
nej. K o ła  gospodyń w ie jsk ich  
pow ia tu lub lin ieckiego zorgan i
zowały np. 3 zespoły w ychow u 
prosiąt. O dbywają się pogadan
k i na tem at racjonalnego k a r 
m ienia i  h ig ieny w  chlewach i 
oborach. W lu ty m  odbyło się 
k ilkadz ies ią t pogadanek na te
m at akc ji hodowlanej.

ły  itp . K ie ro w n ic tw o  każdej n ie
m al w iększej budow y boryka się 
z trudnośc iam i w  zaopatrzeniu 
w  m a te ria ły  insta lacyjne.

N a jw ażn ie jszym  problemem, 
k tó ry  poruszali wszyscy niem al 
dyskutanci, a którego rozw iąza
nie nie nastręcza specjalnych 
trudności, jes t ca łkow ite  dotych
czas odizolowanie in żyn ie rów - 
ins ta la to rów  od prac przy p ro 
je k to w a n iu  budynków .

P ro jektodaw cy m yślą w ięc o 
wszystkim , rzadko jednak o roz 
p lanowaniu w nętrz  tak, by za
łożenie in s ta la c ji obeszło się bez 
niepotrzebnego ciągnięcia d łu 
gich ru r  doprowadzających.

K osz to w ne  zasady
N a jchá rakte rystyczn ié j szy przy 

k ład : a rch itekc i p ro je k tu ją  duże 
Okna i  g rz e jn ik i centra lnego o- 
grzewania zawsze po środku o- 
tw o ru  okiennego. Przesunięcie 
g rze jn ika  b liże j ściany skraca ru  
ry  doprowadzające o b lisko  2 m, 
ale na niesym etryczne ustaw ie 
nie grze jn ika  nie godzą się ani 
p ro jektodaw cy, ani in s ty tu c je  
zatw ierdzające plany. ZOR jest 
p ierw szym  inwestorem , k tó ry  
zgodził się na odstępstwo od tej 
kosztownej zasady.

In n y  p rzyk ład : wybudowano 
duży, żelbetowy dom. Gdy p rzy 
szedł czas na zakładanie in s ta la 
c ji, okazało się, że trzeba przeb i
jać o tw o ry  na ru ry  w  tw ardych 
żelbetowych stropach w  m iejscu 
gdzie o tw ór ta k i osłabia kon 
s trukc ję  budynku, lub  też c iąg
nąć ru ry , inną, znacznie dłuższą 
drogą. Zasięgnięcie przy p ro je k 

to w a n iu  op in ii specja listy -  in -

Sciślejsza współpraca archi
tekta z instalatorem daje więc 
możność zaoszczędzenia w skali 
państwowej wielu milionów zło-, 
tych, I  ną nawiązanie tej współ
pracy .zebrani zwracają jak naj
większą uwagę.

Zastrzeżenia elektryków
Analogiczne zastrzeżenia,wnie 

ś li również e lek trycy . Przedsta
wiciele ich, tow . tow . S iennicki 
i F rydrychow icz przęprow adziw  
szy analizę p rzy ję tych  ‘ zasad 
stw ie rdz ili, te  wprowadzenie 
pewnych poprawek, nie od b ija 
jąc się na jakości roboty, zm niej 
szy zużycie m ateria łów .

Takie na p rzyk ład  doprow a
dzenie kab li do punk tów  odby
wa się zawsze po lin ia ch  piono
wych i poziomych, podczas gdy 
ciągnięcie ich po ścianie na ukos 
skraca w yb itn ie  długość zużyte
go przewodnika.

Druga sprawa to oszczędność 
m iedzi ,i innych m e ta li ko lo ro 
wych. Można by w ye lim inow ać 
całkow icie używ an ie  ich przy 
instalacjach prow izorycznych — 
tymczasowych, gdyby... inżyn ie 
row ie nadzorujący budow y zgo
dz ili się na zastąpienie ich cyn
k iem  lub alum in ium .

N ie mniejsze znaczenie ma o- 
szczędność czasu, ta k  ła tw a , a

Zgodnie 2 zapowiedzią W y
twórnie Państwowego M onopo
lu  Tytoniowego przystąpiły w 
marcu do masowej p ro d u kc ji 
nowego rodzaju papierosów pn. 
„M ocne“ .

W ciągu marca w yp rod uko 
wano ju ż  odpowiedni zapas

jednocześnie tak  trudna  do osią 
gnięcia w sku tek nieuzgadniania 
kole jności prac przez k ie ro w n ic 
tw o robót m ura rsk ich  z in s ta la 
toram i.

Zdarza się bowiem, że m u ra 
rze ty n k u ją  wnętrza, w  k tó rych  
b rak jeszcze ins ta lac ji, po to t y l 
ko, by po je j założeniu ty n k o 
wać po raz drug i. Ustaw iw szy 
rusztowanie do tynkow an ia , m u 
ra rz  rzadko k iedy pozwala e lek 
try k o w i skorzystać z tego rusz
towania. Często na tom iast zale
pia m u tynk ie m  roze tk i.

Pierwszy k rok
W  wypow iedziach d ysku tan 

tów  przebija coraz w yra źn ie j 
dążność do przeobrażenia przed
sięb iorstw  ins ta la to rsk ich  z rze 
m ieślńiczych (bo teń cha rak te r 
mają one do dziś) na przem ysło
we. Znorm alizowane, schem aty
czne p ro je k ty  ins ta lac ji, k tó rych  
wprowadzenie jest obecnie przy 
m asowym budow n ic tw ie  osiedli 
m ieszkaniowych n ie trudną, w y 
rugowałoby raz na zawsze m a
leńkie, kosztowne w a rsz ta c ik i 
monterskie, insta lowane na każ
dym bloku, ba, nawet na poszczę 
gólnych jego piętrach.

K ie row n ic tw a  robót bu do w la 
nych p o tra fiły  scentra lizować 
w iele prac pomocniczych, ja k  np. 
rozrabianie i dostawę zaprawy, 
produkcję gotowych elem entów  
budowlanych, czego rezu lta tem  
jest znaczna obniżka kosztów 
budowy. Do tego samego w in n y  
dążyć przedsiębiorstwa in s ta la - 
torskie.

O statn ia narada in s ta la to rów  
jest n iew ą tp liw ie  p ie rw szym  
krok iem  ku  osiągnięciu tego 
celu. (jam )

tych papierosów na pierwsze
zasilenie rynku .

Począwszy od 1 k w ie tn ia  kup  
cy deta liczn i i  będą m og li o trzy  
m ywać w  hu rtow n iach  dowolne 
ilośc i papierosów „M ocnych“ . 
Cena papierosów „M ocnych“  
wynosi 4 zł za sztukę. (w. b.)

Załoga trasy W -Z  
podejmuje Czyn I-Majowy

Rozwój kól gospodyń wiejskich 
w woj. ślgsko-dgbrowskim

Papierosy »Maca®« 
od 1 kwietnia w spizedazy

W okresie, gdy cała Warszawa 
p rzy jm u je  zobowiązania p ie rw 
szomajowe, gdy w  poszczegól
nych fabrykach i  zakładach p ra 
cy robotn icy  zobowiązują się do 
podniesienia p rodukc ji, do przed 
term inowego w ykonan ia  planu,

. wprowadzenia daleko Idących 
oszczędności, nie mogło w  ruchu  
tym  zabraknąć załogi T rasy W— 
Ż, na jw iększej bodaj w  S to licy 
załogi, na k tó ra  zwrócone są o- 
czy nie ty lk o  W arszawy, le c i ca 
łego k ra ju .

Poważna dyskusja
P rzy jm u jąc  zobowiązania ?■ 

M ajow e załoga trasy W —Z. przy 
stąp iła do tego z pe łnym  zrozu
m ieniem  wagi swego postanowię 
nia. N ie sa to zobowiązania przy 
ję te  pochopnie, nie jest to w y 
pracow any gdzieś p rzy  b iu rk u  
plan.

:v. P ro je k t uchw a ły  dyskutowany 
b y ł długo i drobiazgowo. N a j
p ie rw  w  połow ie ubiegłego tygo 
dn ia zebrały się kom ite ty  P^r '

■ ty jne , rady zakładowe, dyrekcje 
i  personel techniczny na dwóch 
odcinkach pracy „BetonstS l“  i 
„M ostosta l".

Na zebraniach tych po d łuż
s z e j dyskusji pow sta ły  p ro je k ty  

planu, k tó re  z ko le i b y ły  dysku
towana i popraw iane na wspól- 

, nym  zebraniu przedstaw iciel) 
p a rtii, rad zakładowych, dy re k 

c ji 1 kierowniczego personelu 
technicznego obydwu odcinków.

Na zebraniu tym  uzgodniono 
p ro je k ty  obu załóg, poćzem od
dano je  pod dyskusje ogółow i 
pracow n ików  Trasy. Sprawa dy 
skutowana była na 15 masów
kach na poszczególnych odcin
kach pracy, zm obilizowano około
5 tys. robotników.

Dopiero po tak »z-czegółowej 
dyskusji, po tak  wszechstron
nym  om ówieniu spraw y powzię
to wspólną dla obu załóg u - 
chwałę.

Mostostal współzawodniczy
z Betonstąlem

W uchwale czytamy, że załóg,
postanow iły przystąpić dó współ 
zaw odnictwa między’ „Mostosta 
lem ", budu jącym  Trasę W —z  
Wschód i  ..Betonstalem , budu ją  
cym  Trśśę W—Z Zachód. Posta. 
now iono objąć do dnia 1 ma je 
br. 75 proc. wszystkich rob o tn i
ków  rucihęm współzawodnictwa, 
w prow adzić jakna jde le j idące 
oszczędności w  zużyciu m ateria
łów, tarnaportu , masarń i  narE<*
dzi, przeprowadzić do dnia 1
ja w a lkę  *  analfabetyzmem
wśród ełej za>ogi, aby do dnia 1 
m aja każdy rob o tn ik  zatrudnia 
ny przy budowie trasy, um iał 
podpisać się własnoręcznie. Po 
tym  etapie załog i zobowiązują

się kontynuow ać naukę czyta
nia  i  pisania, aż do pe łnej l i 
k w id a c ji analfabetyzm u.

Ściśle określone zadania
Każda z załóg postaw iła sobie 

ściśle określona zadania. \  więc 
na odcinku W—Z Wschód posła 
nowiono: ukończyć nawierzchnię 
jezdn i u l. Nowozygm untowskie j 
zamiast na 13 m aia na 1 maja, 
wykonać W ybrzeże H e lsk ie  za- 
m iąst na 10 m a ia  na 1 m aja itd . 
Podobne zobowiązania przy ję ła  
załoga T rasy W—Z Zachód.

Równocześnie obie załogi pod
p isa ły  umowę o współzawodnic
tw ie . Um owa przew idu je , że za 
każdy dzień, w  k tó ry m  robota 
pa danym  odcinku zostanie cał
kow ic ie  zakończona, w  pełnym  
zakresie, p rzew idzianym  harm o
nogram em  rob ó t na okres od 
1.IV . 1949 —  17.V I I .1949 r., zało
ga o trzym u je  p u n k ty  dodatnie.

Za każdy element, wykazują
cy uchybienia techniczne bądź 
w konstrukcji, załoga otrzymuje 
punkty ujemne. Przekroczenie 
te rm in u  17 lipca br, autom atycz 
nie wyłącza opóźn'oną załogę ze 
w spółzaw odn ictw a .

Oto w  dużym skrócie podana 
uchwała i um owa o współzawod 
nic*w ie. w spółzawodnictw ie ,o* 
bębnującym  dw ie  najwiękgzę 
bodaj ^  w a rszaw ie  załogi.

Wszystkie dzieci Warszawy 
muszq uczęszczać de szkoły

Rio sporządzi w B ie lic y  spis dzieci w  wieko szkolnym
M in. Oświaty poleciło ostatnio szkołom stolicy sporządzić do 

10.4. br. spis dzieci w  wieku szkolnym. N iesyty , w  W arszaw ie  
wykonanie tego, bardzo ważnego zarządzę«!« napotyka w tej
chwili na poważne przeszkody.

Wiosną 1948 na podstawie pro 
yizorycznych danych W ydzia łu 
Swideneji Ludności, Warszawa 
nostała podzielona na tzw . obwo 
jy  szkolne. P ozw oliło  to w ła 
dzom szkolnym  przeprowadzić 
spis dzieci podlegających obo
w iązkow i szkolnemu. L iczy ła  
w tedy W arszawa 61.440 dzieci 
w w ieku  szkolnym.

Stolica przeobraża się
Od tego czasu w iele się zmiem 

lo. W  rozbudowującej się stolicy 
powstały nowe dzielnice miesz
kalne, nowe a rterie  kom un ika 
cyjne, oddano do użytku , wzglęp 
nie wzniesiono nowe budynk i 
szkolne. N ic w ięc dziwnego.
trzeba przeprowadzić popraw in 
w granicach obwodów szko 
nych odpowiednio do zagęszczę-, 
nta dzieci będących w  w ieku 
szkolnym  1 pow ierzchni izb 1«K-

^Najpoważniejszą jednak t ru d .

/
nością jes t deaktua lizacja da
nych, zdobytych przed rokiem . 
Ich wartość praktyczna stoi 0- 
becnie pod znakiem  zapytania. 

Pomoc, której nie ma 
A by  szkoły warszawskie m o

gły sporządzić w ykaz dzieci w  
Wieku szkolnym- bez którego nie 
da się przeprowadzić zapisów do
szkoły dzieci urodzonych w  r. 
1942, muszą k ie row n icy  szkół u -  
zyskać ustawową pomoc gm iny.

G m ina jest zobowiązana do
starczyć w ładzom  szkolnym w y 
kaz dzieci zamiesżkały0“  w  m ie 
ście.

Tymczasem w w
Zarządzie M ie jsk im  brak odpo
w ie d n ie j, kom órk i, która byłaby 
»wyposażona w  potrzebny Pe rso- 
nel k ie row n iczy oraz w °rc d k l
konieczne, do koordynowania pra 
cy poszczególnych szkół, W celu 
przeprowadzenia re jes trac ji ®zie 
ci na terenie miasta. .

Jednocześnie w  budżecie m ia 
sta b ra k  na ten cel odpow ied
n ich kredytów .

Groźno memento
Podkreśla liśm y niedawno, że 

jest to zasadniczo obowiązkiem 
Wydziału E w idenc ji Ludności, 
lecz przy obecnym stanie pef " 
sonelu i  wyposażenia Urzędu 
(brak maszyn „Adrem a“ ) oraz 
stosunkowo k ró tk im  term in ie  ja 
k i wyznaczyło M in . Oświaty, ^  
konanie tej pracy w  godzinach 
urzędowych —  jest b. trudne-

Jest jeszcze czas, aby usunąć 
te trudności. W najblizszyc 
dniach Stołeczna Rada Narodo
wa będzie rozpatryw ać ponow
nie budżet m ie jsk i na rok lo  
i w arto , aby przy re w iz ji bud - 
tu  pomyślano o znaleziony - 
powiednich kredytów, k to r Po
zwolą zaktualizować karto tek i 
szkolne miasta.

f Z lekceważenie te) sprawy gro
zi niebezpieczeństwem z w ę s z e 
n ia  się liczby dzieci nieuczS82*:28 
jącyćh do szkoły. W  roku bieżą
cym  jest ich  Już około 3 ty*!?- 
cą.

@3 píos, wydatków aa podniesienie 
stopy życiowej świata psaey

Prace Zw* Samorządowego woj. śląskiego
(e) N a ostatnim  posiedzeniu 

W ojew ódzkie j Rady Narodow ej 
w  K atow icach zatw ierdzone 
zostało zamknięcie budżetu Wo 
jewódzkiego Związku Samorzą
dowego za rok 1948. Budżet 
zam kn ię ty  został w  w ydatkach 
i  dochodach kwotą 164.340.337 
złotych.

Ponad 83 proc- ogólnej sumy 
w y d a tkó w  t j.  ponad 133 m il io 
n y  z ł zużyto ńa, podniesienie 
poziom u życiowego św ia ta  p ra 
cy.

Najwięcej, bo 48.454 tys. zł 
wydatkowano na opiekę spo
łeczną.

K w o ta  ponad 8.954 tysiące zł 
p re lim inow ana w  W ydatkach 
nadzwyczajnych zużyta została
na rem ont i  urządzenie zak ła 
dów lęczjiicżybh 1 Wychowaw
czych.

Z  sumy 9® m ilio n ó w  zł w  w y 
datkach na zdrow ie publiczne 
przeznaczono 22 m ilio n y  z ł na 
poprawę kom una lnych w a ru n 
ków  bytu k lasy robo tn icze jj, u -

dziela jąc k ilk u m ilio n o w y c h  do
ta c ji okręgom  przem ysłowym , 
najgęściej za ludn ionym  i  n a j
w ięcej zaniedbanym.

Na zaspokojenie potrzeb k u l
tu ra lnych  oraz upowszechnie
nie i  um asow ienie ośw iaty i  k u l 
tu ry  w yda tkow ano ponad 28 
m ilion ów  zł. Obecnie na teren ie 
w ojew ództw a is tn ie ją  242 b i
b lio te k i gminne, 57 m ie jsk ich  
oraz 1.117 p u n k tó w  b ib lio tecz
nych.

Na szczególną uwagę zasługu
je  kw o ta  5 m ilio n ó w  zł na ra - 
diofenizację szkół oraz kw ota  
2.500 tys. z ł na stypendia dla 
m łodzieży rtud iou jąee j.

W yda tk i na k u ltu rę  1 sztukę, 
Wynoszące około 21.300 tys. zł, 
obejmują przede w szystk im  §ub 
wencje dla tea trów , Opery 
Śląskiej,oraz w y d a tk i na re 
mont, budowę i  u trzym an ie  
pom ników  i cm entarzy pole
głych żołnierzy A rm ii Czerwo
nej i  subwencje dla Z w iązków  
Oświatowych.

Swój przyjaciel
Znajomość k ilku  zawodów 

nałoży do rzeczy raczej przy
je m n y^  i  ze wszechmiar po
żytecznych. Przydaje się w ży
ciu.

Tacy studenci na przykład. 
7 Politechniki. Chodzą na wy 
dział chemiczny i  wydaje się 
im, że zawód chemika z dy
plomem, w zupełności wystar
czy. Wiadomo —-  lekkomyśl
na młodzież. Skazana by była 
niewątpliw ie na ten jeden je
dyny zawód, gdyby zawczasu 
nie zatroszczyli się o je j dal
szą przyszłość starsi. Daleko 
wzroczni  mężowie z intenden- 
tu ry  myśleli długo i  wym yśli
li. Dlaczego by z młodych 
chemików nie zrobić przy oka
zji... strażaków t  Można prze
cieżf Można!

Postanowienie wprowadzo
no bez zwłoki w czyn i  cho
ciaż lekkomyślni studenci od 
trzech la t błagają, aby w pra
cowniach chemicznych zain
stalowano jeżeli nie hydranty i 
to przynajm niej zwykłe gaśni

ce —  t. zw. czynniki politech
niczne uparcie dążą do przy
swojenia młodym chemikom 
skomplikowanej sztuki stra
żackiej.

A  okazji nie brak. Wiadomo
—  reakcje chemiczne, kwasy 
i inne zasady analityczno - 
syntetyczne. P u ff- i pali się. 
Więc studenci uczą się gasić. 
Najp ierw  wiślanym piasecz- 
kiem. Potem fartuchami i  wo
dą z półlitrowych butelek. *■ 
ostatnio nabierają sprawnośm 
w nowym sposobie gaszenia
—  koszulkami gimnastyczny
mi.

Rozkosz i  t. zw. uśmiech 
losu po prostu. Student am się 
spostrzeże, kiedy zostanie fa 
chowym chemikiem * nie
mniej zdolnym strażakiem  
jednocześnie.

Żeby ty lko  nie zapomniał 
jeden z drugim podziękcnoać 
sa to intendenturze.

Przypominamy toięe lekko
myślnej fnl°^zieży.

(RYS)

Robotnica
kierownikiem
t e c h n ic z n y m

(e) Szeregi robotn ic  przem ysłu 
odzieżowego, w ysun ię tych na 
k ie row nicze stanowiska, pow ięk 
szyła osta tn io ob. M a ria  O le jn i
czak, szwaczka Zgierskich Za
k ła dó w  P rzem ysłu Odzieżowego.

D z ięk i w zorow e j pracy, w iedzy 
fachowej, uspołecznieniu i dosko 
na łe j op in ii, w ysun ię ta  została 
obecnie na k ie ro w n ik a  technicz
nego oddzia łu Z g ie rsk ich  Z a k ła 
dów  w  Ozorkowie.

Miods' er. polska 
z zagranicy 

zwiedza Kraków
Do K rako w a  p rzyby ła  47- 

esobowa wycieczka po lskie j 
m łodzieży robotniczej z zagra
n icy. Uczestmcy w ycieczki u- 
kończy li w  ub. m iesiącu kurs 
s p o ró w  zim owych w  Zakopa
nem. M łodzież P o lon ii zagra
nicznej po w ita li serdecznie 
przedstaw icie le Zw iązku M ło 
dzieży Polskiej*,

D la upam iętn ien ia  ich  poby
tu  w  K ra ko w ie  przewodniczą
cy zarządu w o j. ZM P  w ręczył 
gościom odznaki organizacyjne 
i  k rakow sk ie  .wyroby ludowe.

W czasie swego pobytu ucze
stn icy w yc ieczk i zw iedz ili W a
w el, zabytk i m iasta i  Dom K u l
tu ry , a w ieczorem  b y li w  te 
atrze

Z  K rakow a  m łodzież P o lon ii 
zagranicznej udała się do Oświę 
cim ia i  do K atow ic .

„ Zw. Zawodowa 
współzawodniczą 

w akcji ©światowej
Na posiedzeniu Zarządu G łów  

nego Zw iązku Zawodowego Pra 
cow ników  Przem ysłu Spożyw - 
czego w  Łodzi, Zw iązek wezwał 
do w spółzawodnictwa pracy na 
po lu k u ltu ra ln o  -  ośw iatow ym  
w ładze i  ogół cz łonków  Zw iązku 
Zawodowego P racow n ików  Spół 
dzielczych w  W arszawie.

W ezwanie zostało przyjęte. 
Ustalono, że p ierw szy etap 
w spółzawodnictwa obejm ie o- 
kres dwóch m iesięcy i  będzie 
zam kn ię ty w  dn iu  26 m aja  br.

Zw iązek Spożywców zobowią 
zał się w  p ierw szym  etapie do: 
zwiększenia o 50 proc. dotych -  
czasowej ilości ku rsó w  początko 
w e j na u k i pisania i  czytan ia  o- 
raz kursów  samokształcenie- 
w yc łl, urudaoriiil-ciilo. o/MS-uiciiia 
d la  mężów zaufania i  przodow
n ikó w  pracy, zorganizowania 
kursów  z zakresu ideo log ii m ark  
sistowsko -  len inow skie j, u ru  -  
chom ienia 5 dalszych ku rsów  ję 
zyka rosyjskiego oraz podwoje - 
n ia  dotychczasowej ilośc i k u r  -  
sów Języków obcych.

Do w spółzawodnictwa zgło - 
s iły  ju ż  akces okręgi: w  Łodzi, 
W arszawie, Poznaniu, Lublinie, 
K ra ko w ie  i  Radomiu.

Narada w sprawie 
warunków pracy i 

:/ w przemyśle
papierniczym

W  Łodzi odby ły  s it trzy  nara
dy, poświęcone omówieniu w aż
nych problem ów, związanych z 
poprawą warunków  pracy i  b y 
tu  pracow n ików  przemysłu pa
pierniczego.

Pierwszą z nich była ogólno
kra jow a  narada referentów  bez
pieczeństwa pracy fa b ry k  papier 
niczych, na którą p rzyb y li przed 
stawiciele: Min- Z drow ia , P racy 
ł O pieki Społecznej, w ładz cen
tra lnych  ZUS oraz Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Prac. P rze_ 
m yełu Chemicznego.

W  czasie narady om ówione zo 
sta ły dotychczasowe osiągnięcia 
referentów bezpieczeństwa p ra 
cy na te re n ie  przem ysłu  pa p ie r
niczego oraz w ytyczne na p rzy 
szłość. P°za tym  od by ła  się na
rada le|carzy  przem ysłow ych, re 
fe r e n tó w  bezpieczeństwa pracy i 
referentów socja lnych przem y
słu PfPie-miczego, poświęcona 
o m d le n iu  zasad  organ izacji 
Służby Z d ro w ia  w  przem yśle 
papierniczym.

Trzecią naradę poświęcono 
pracy re fe re n tó w  socjalnych 
pr7y  zakładach papierniczych.

zakończenie obrad posta
now iono rozpocząć współzawod
n ic tw o  p racy m iędzy poszcze
gó ln ym i re fe re n tam i socjalnym i.

Związkowcy wstępvjq 
do spółdzielni

(e) Hasło rzucone przez zw iąz
k i zawodowe „K ażdy zw iązko
w iec członkiem  spółdzielni“  zna
lazło szeroki oddźw ięk wśród 
mas pracujących K rakow a. W 
m arcu nastąp ił znaczny wzrost 
cz łonków  Powszechnej Spółdziel 
n i Spożywców w  K rakow ie .

Od 1 do 25 m arca br- przystą
p iło  do PSS ok. 5,5 yrs. osób.

K w o ta  zadeklarowanych przez 
n ich udzia łów  przekroczyła 13,5 
m ila . zŁ . -  - ■ ..

Z no ta tn ika  W a rs z c  \

Tekstylny lańci
Obserwując klientelę k 

warszawskich PDT sklep 
U tekstylne] lub te* WSS 
dno rozpoznać klientki — - -
ki wykupujące towar cc 
rzej odsprzedaży.

Towarów włókiennie? 
brak. Sklepy są dostatec 
p-Ulzone. Dlaczego więc prze 
wykupują towar i kto u 
puje?

„Run“ na sklepy branży 
niczej robiony jest rozmy
wają wypadki, że kilkana 
kupek ustawia się w kole; 
sklepem chociaż zmieści 
tam naw*et 30 osób. „Sztu 
le jki" robione są po to, 
wołać wrażenie, że towarów i

Kupiony w sklepie paŁs 
lub spółdzielczym towar 
następnie na bazary. P 
sprzedają go po cenie znai 
ższej niż ogólnie obow 
Przy okazji tłumaczą kile: 
właśnie „ich towar" jest , 
niż w PDT lub Centrali 
nej. Nabywcami są na 
przyjezdni chłopi, którzy 
rientują się w możliwości; 
na w miećcie.

Handel łańcuszkowy Jes 
x którą trzeba walczj'ć. 1 
nlzuje on rynek 1 utrufi: 
proces sprzedaży.

Personel sklepowy dosta. 
sycje ,aby nie sprzedawać 
rzom towarów tekstylnych 
żąda się okazania legity-m; 
Zaw. Sklepy WSS żądają r ‘ 
legitymacji członkowskiej 
kiedy przekupki są zazwy . 
opatrzone we wszelkiego 
legitymacje nawet... Ubezg 
Społecznej.

Z PDT przy ul. Złotej pi •< 
Je się codziennie 5 do 10 
pek do Komisji Specjalne 
sklepy x tekstyliami Jak 
Centrali Tekstylnej ogranie 
jedynie do rozpoznawani: 
kupek — nie wyciągając st 
szych wniosków.

Wydaje się, że Społeczne 
sje Kontroli Cen winny 
sklepy z tekstyliami większa 
ką 1 na kontrolę tych sklep 
iclej wysyłać swyeh kontr

Gdy posypią się kary, am 
łatwego zarobku będzie n; 
mniej.

R a b s c y  r o z b a d t w  

przy słonek koleje
Mieszkańcy gm in  Jani 

K un iczk i pow. opoeryń: 
zgłosili do D y re kc ji K o le i 
stwowyeh O kręgu Lód; 
wniosek dotyczący rozbi 
przystan-ka kolejowego K ; - 
W ie lk i na l in i i  Rozwadó 
Skarżysko — Tomaszów

’Drv»3rfc4» yvo!x tśe.11 j>
ny jest t u i  obok w s i Szad, 
ce, będącej siedzibą 7 a 
G m iny K u n ic z k i i  posiad: 
gminną Spółdzie ln ię Sar 
mocy Chłopskie j.

R o ln icy z gm in  Kunic'- 
Janków  pragną zam ienić 
sta-nek w  stację ekspedy- 
o pe łnym  zakresie, mogąc: 
sługiwać po trzeby spółdzic 
w szystkich m ieszkańców 
gmin. Chcą on i wykonać 
ziemne systemem szarw. 
w ym  w łasnym ; s iłam i i  p< 
inne koszty związane z pr.
dową p rz y s ta n k i

« Ą T E K  — l KWIETNIA
fyffna ł c»«snt s.jo, 12.00. w¡a<

*Jl! 0.15, 6.10, 7.00, 8.00, 12.04, 
17.*S, 20.09, 23.00. Program: na 

na ju tro : 23.50.
3,29 K o n c e r t d la ś w ia ta  p ra c y  

G im n a s ty k a . 6.30 M u z y k a . 7 70*' 
g lą d  prasy, s.05 Gimnastyka, s.h 
k la s  starszych: „Kalendarz pi 
dy", „ J a k  m ło d z ie ż  w ie js k a  
Przyczynić się do powodzenia 
„H ", „Odpowiedzi na drugą za 
m u z y c z n ą ". 9,16 In fo rm a c je . 
P C K . 9.30 Muzyka. 9 45 Pr?
11.40 D la  k la s  m łodszych : 
szych p ó l 1 la k " ,  ,.4 zaggdks 
zyczna “ . 12,20 M u zyka . 12,3 
w s i. 13,00 P rze rw o . 13,25 In fo r :  
w a rsza w sk ie . 15,30 „Z e  ska rbc ; 
lo d u  lu d o w y c h "  — d y ry g u ję  H - 
so liśc i. 16.15 „E le k tro in s ia la to .  
pogadanka . 16,30 S k rz y n k a  o :
16.40 „D ro g a  p oe ty c k a  Jana  Kr
w ie ż a "  — fe l ie to n . 16.45 „P ow  
A m e r y k i"  — re p o rta ż  dźw ię  
17,00 K o n c e r t  d la  p rzodow nikó -. 
ey — .d y ry g u je  P a c h o *, soliści 
K o n c e r t ro z ry w k o w y . 18.35 ,.E 
od M o s k w y "  A ż a js w a  (X). 19,0 
d ye ja  SP. 19 SO K o n c e r t  s y m f 
n y . d y ry g u je  K rz e m ie ń  ski. 
„M e lo d ie  ś w ia ta " . 21.30 „Z  życ i 
g ie r " .  22,049 A u d y c ja  ro z ry w  
22.45 M u zyka . 23.10'  k o n c e r t  — 
n i a r ty ś c i w o k a ln i.  24.00 K o n ie  - 
dycyj. ___
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ta rg inesie

rt... wywiadowczy
ne już  jest rozporządzę- 
■ądu francuskiego zno- 
vńzy wjazdowe dla óby- 

amerykańskich. Nie 
mo czy postanowienie 
’Vciągnie większą ilość 
kańskich turystów, ale 
cno ułatw ia zadanie róż- 
gentom Stanów Zjedno- 

¡h, którzy mają zapew- 
■ obecnie swobodę ru- 

we Francji.
y szczegół podaje kato- 

> pismo „Aube“ . N a'p ier- 
kolnmnie figuru je  wiel- 

Ijęcie pięciu umunduro- 
h oficerów b ry ty jsk ich  
mowie z francuskim  po- 
■em. Podpis pod kliszą 
ni a z entuzjazmem, że 

•owie ci w ygrali zakład 
ic  się od Londynu do 
'■V francusko - hiszpań- 
i wydając w tym. okresie 
zalediaie 1200 franków, 

-nemy, czy w zachodniej 
:racji przyjęte jest aby 
m ający prywatnie za 

~ ną oficerowie nosili mun- 
' W każdym bądź razie 

ydaje się nam, żeby przy  
raniu zakładu powodo- 
Anglikami wyłącznie żył- 
hazardu. Ostatecznie o- 

•'i oni pieszo i  m ogli do
le zaznajomić się z tym i 
ami Francji, które już 
hitlerowskiego okupanta 
e zostały za ważne 
y  strategiczne. Zbadali 
tym  zapewne dokładnie 

V do granicy faszystow- 
Hiszpanii, z któ rą  rządy 
saskie nawiązują coraz 
<ze f l ir ty .  Jest oczy wiś- 
eczą możliwą, że wyciecz 
y ty jsk ich  oficerów mia- 
lącznie znaczenie sporto- 

■■ ednakże — ja k  mówił 
ja  to między ba jk i

Były akcjonariusz »Cegielskiego« 
przyjaciel hitlerowskich okupantów

S y lw e tka  ks. biskupa Stanisława Adam skiego
K r y s t y n a  D ą b r o w s k a

Niedaw no w pad ł m i w  rękę
roczn ik  in fo rm a cy jn y  o spół
kach akcy jnych  w  Polsce w  ro 
ku 1930, w ydany przez Polską 
Spółkę W ydaw n ic tw  In fo rm a cy j 
nych. Jakież by ło  m oje zdziw ię 
nie, gdy szukając in fo rm a c ji, do 
tyczącej fa b ry k i Cegielskiego, 
znalazłam nazw isko księdza Sta 
n isław a Adam skiego, obecnego 
biskupa d iecezji ka to w ick ie j! 
Ksiądz S tan is ław  Adam ski b y ł 
n i m n ie j n i w ięcej, ty lk o  w ice
prezesem rady nadzorczej i 
członkiem  K om ite tu  W ykonaw -

• .¡.i ■: ' * $

P ra w d a  o d y j 
a m e ryka n

Annabella f

K O C ZN iK  IN FO R M A C Y JN Y  
i> SPÓŁKACH AKCYJNYCH 
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czego, tego ogromnego, ka p ita 
listycznego przedsiębiorstwa.

Zdziw iona ty m  nadzw yczaj
nym  odkryciem , zaczęłam szpe
rać dalej w  roczn iku  in fo rm a 
cy jnym . Nazw isko księdza 
Adamskiego pow tarza się w  tym  
samym tom ie jeszcze pa rok ro t
nie przy składach rad nadzor
czych. A  w ięc d ru ka rn ia  byd 
goska —  Spółka A kcy jn a  w  B yd  
goszczy i  Z w iązkow a Centra la 
Maszyn —  Spółka A k c y jn a  w  
Poznaniu i  Centra la R o ln ików

Spółka A kcy jn a  rów nież w  
Poznaniu. Z ysk i wszystk ich zac
nych spółek rów n ież f ig u ru ją  
w  roczn iku  i  proszę m i w ierzyć, 
są bardzo wysokie. K s iądz 
A dam ski w idoczn ie i  w  daw 
nych czasach lu b ił in teresować

się n ie  ty lk o  sprawam i re l ig i j
nym i...

„Ubóstwo
nie było im przeszkodą...”

Późniejsze wypow iedzi b isku 
pa Adam skiego i  teksty  ponie
k tó rych  jego odezw zaczęły m i 
trochę ko lidow ać z roczn ik iem  
in fo rm acy jn ym . Bo na przyk ład 
w  liście pasterskim  z 20 wrześ
nia 194S r. ksiądz b iskup Stanis
ław  Adam ski stw ierdza, że:

„W  przepięknej modlitw ie 
swej Ojciec Św. tak modli się 
do Boga: natchnij dusze hojne 
skuteczną ofiarnością dla ubo
gich icybrańców Twoich, by 
ubóstwo nic było im  przesz
kodą w pójściu za Twoim po
wołaniem“ .

Przypuszczam, że in teresu jąc 
się tak  żywo Cegielskim  i d ru 
ka rn ią  i fab ryką  maszyn, ksiądz 
biskup tak w ie le  znów tego 
ubóstwa nie doświadczy).

I jeszcze coś, jeś li ju ż  m ó w i
m y o tym  okresie przedw ojen
nym . Zastanaw iam  się, czy i 
wówczas kazania księdza zv.iam 
skiego m ia ły  odcień ta k ie j gor
liw e j żarliw ości i dbałości o ro 
bo tn ika , ja k  teraz, k ie dy  ten ro 
b o tn ik  nie p racu je  ju ż  dla ak 
cjonariuszy fa b ry k  Cegielskiego 
i  d ru k a rn i bydgoskiej...

W  liśc ie pasterskim  z 5 lis to 
pada 1946 r. b iskup tw ie rdz i, że:

„G dy w Polsce wybuchło 
bezrobocie (mowa o okresie po 
pierwszej wojnie św iatowej), 
zmieniły się poglądy, a wśród 
ludu powszechnym było mnie
manie, że było to karą za na
ruszenie świąt. Niedzielnej pra 
cy, wykonywanej wyłącznie 
dla iciększego zarobku, nie to
warzyszy blogosławieństujo 
Boże“ .

im  parafianom . Odezwa zaczy
nała się do słów: „L iebe  C h ri-  
sten“ , a tłum aczona na polski, 
b rzm ia ła  ja k  następuje:

„N iezm iernie dużo bólu i  nie
szczęścia spadło w ostatnich 
dniach na nasze gminy. N a j
piln ie jszym  naszym zadanien 
obecnie jest łagodzić i  pomóc. 
Zgodnie ze wskazaniami na
szego przewielebnego biskupa 
i po porozumieniu się z Panem 
Starostą (m it dem Landrat) 
stosujemy do wszystkich na-, 
stępującą odezwę. M ili chrześ
cijanie, współpracujcie uczci
wie z władzami niemieckimi, 
Dopilnujcie ja k  dobrzy chrześ
cijanie i  obywatele wszystkich 
ustaw i  rozporządzeń niemiec

ko K rakow a , m ia nu jąc  swoim  
zastępcą i  genera lnym  w ik a r iu 
szem w  w o jew . ś ląsk im  księdza 
Franciszka Woźnicę. A  któż to 
b y ł ksiądz Woźnica?

Ksiądz Franciszek Woźnica— 
to przedw ojenny sekretarz Zw. 
M łodzieży N iem ieck ie j na Ś lą
sku, red ak to r tygodn ika  „S onn- 
tagsbcte“ i prezes N iem ieckie j 
S oda iic ji M ariańsk ie j. Ksiądz 
Woźnica wreszcie — to vo lks - 
deutseh, posiadający d rug i n u 
m er vo lks lis ty , w ysied lony w  r. 
1946 do N iem iec na podstaw ie do 
wodów szkodzenia ludności p o l
skie j w  czasie okupacji. Czym 
k ie row a ł się ksiądz b iskup A -  
dam ski, przesyła jąc z G enera l
nej G ubern ii nom inację tak iem u 
w łaśnie zastępcy?

„B iskup Splett był zmuszony”

Po w o jn ie  b iskup A dam ski 
w ró c ił do Katow ic, by bron ić  lu  
dzi, k tó rych  nie należało bronić. 
Bo nie w iem . czy w łaściw ą b y 
ła jego gorąca in te rw enc ja  w  
spraw ie Niemca, księdza F ra n 
ciszka Woźnicy, k tó ry , ja k  to 
sam b iskup Adam ski stw ierdza,

P rzecię tny 
r y  uczył się
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W ysta w y  M ic k ie w ic z o w s k ie  
w y ru sza ją  na ob jazd  k ra ju
ostatn im  posiedzeniu Sek- 
ystaw K om ite tu  Obchodu 
d a  u rodzin  Adama M ick ie  

om awiano organizację 
ewiczowskich W ystaw 
dowych.
in iu  1 czerwca br. w y ru - 

objazd po k ra ju  cztery 
iw y  M ick iew iczow skie i  bę 
ajdować się w  teren ie do 

całkow itego obsłużenia 
lie jszych i  na jbardz ie j na- 
idda lonych gm in. Is tn ie je  
arość przedłużenia czasu 
.ia W ystaw O bjazdowych 
Rok M ick iew iczow sk i 1949. 
:da z w ystaw  składać się 
a z 20 gablot i  20 ekranów

ściennych. Zobrazują one życie 
M ickiew icza i  jego twórczość. 
Szczególny akcent zostanie po l0 
żony na okres W iosny Ludów  i 
stosunek M ick iew icza do przed
s taw ic ie li postępowej m yś li po
lityczne j. (M azzini, Hercen, 
M arks). Specjalne tab lice z ilu 
s tru ją  podróże poety.

K o m ite t M ick iew iczow ski 
zwraca si<? z gorącym  apelem 
do wszystkich osób p ryw atnych  
Posiadających pam ią tk i zw iąza
ne z osobą i  twórczością M ick ie  
wieża o wypożyczenie ich na 
W ystawy. P am ią tk i te  należy 
przekazać do Muzeum Narodo
wego w  Warszawie,

P racu je  n ie jednokro tn ie  w  nie 
dzielę i  w łó k n ia rz  przy  warszta 
cie i  gó rn ik  w  kopaln i, m y  wszy 
scv. ieś li p racu jem y w  św ię ta , 
to naprawdę nie  d la  większego 
zarobku. Czyżby ksiądz b iskup 
nie w id z ia ł z ru jnow anych fa 
b ryk , popalonych dom ów i  za
top ionych kopalń? K opalń, k tó 
re zatapiać kazali przed w o jną 
członkow ie zarządów i  członko
w ie Rad Nadzorczych różnych, 
przeróżnych przedsiębiorstw .

Czy robotn ik , napraw ia jący 
w  niedzielę chłopu narzędzia — 
za darm o — rów nież, zdaniem 
biskupa, czyni to  „d la  w iększe
go zarobku“ ?

„Liebe Christen”

A le  skończmy ju ż  z tym  okre 
sem przedwojennym . Później 
ksiądz Adam ski został biskupem  
A dam skim , a Polskę okupow ał 
wróg. Znalazłam  u lo tkę , k tórą 
ksiądz B ie lok, „P fa r re r  von 
Pless“ , bo tak się to  w ted y  na
zywało, odczytyw ał z am bony w  
dn iu  13 września 1939 ro k u  swo-

Jdch władz wojskowych i cy
wilnych. Zajm ijcie się spokoj
nie waszą pracą domową. V- 
fa jc ie  bezwzględnie organom 
mianowanym w waszych gmi
nach przez władze niemieckie. 
M ili chrześcijanie, słuchajcie 
przestrogi waszych księży.
~xx7j.jr,j  * . , , , «¿aczy jego postępowanie spe-
Wtedy w naszym k ra ju  rodzin Ł ja ln ym i w arunkam i, ja k ie  is t

„m us ia ł występować jako  N ie 
miec, m usia ł ganić n iew łaściw o
ści i  w yw o ływ ać tym  sam ym  nde 
chęć do sienie“ . N ie w iem  też, 
czy w łaściw ą byłą in te rw enc ja  
w  spraw ie h itle row skiego bisku 
pa, Spletta. W okresie procesu 
Spletta  bowiem, do sądu w 
Gdańsku w p łynę ło  pismo od b i
skupa katow ickiego, w  k tó rym  
tenże b iskup b ron i Spletta i t łu

nym przyświeci słońce szczęś
liw e j przyszłości. Pracujcie 
dla te j lepszej przyszłości. 
Wszechmocny starania wasze 
pobłogosławi, a teraz do pracy 
z Bogiem“ .

Pod odezwą podpisanych jest 
34 księży, m . in. księża: J. O - 
siewacz, Pr. D obrow olski, N ie 
dziela, Pr. K lim za , Maroszek, 
A n to n i P lewnia, G łoziński, A . 
N ow ak, W ojtek, Janota, J . 'w o -  
darz.

Tekst odezwy przysłany zo
stał z K u r i i B isku p ie j ks. A da m 
skiego.

Ks. b iskup A dam ski szedł je 
dnak jeszcze bardzie j N iem com  
na rękę. Zalecał w ie rnym  pod
p isyw anie v o łk s lis ty  i  z w łasnej 
in ic ja ty w y  zniósł w  swej diece
z ji po lskie nabożeństwa, po l
skie kazania i  po lskie  śpiewy 
kościelne.

W  1941 r. b iskup przeniósł się

n ia ły  na Pomorzu.
W  liście tym  jest na przyk ład 

ta k i ustęp:

,fBiskup Splett był zmuszo
ny do wydawania nakazów od 
siebie, bez powoływania się 
na właściwych autorów naka
zów, chcąc wogóle um ożlim ć 
jakiekolw iek duszpasterstwo 
katolickie“ .

Bardzo to skom plikow ane i  
bardzo jezuickie.

Tak. Ksiądz b iskup A dam ski 
ob ją ł po w o jn ie  na nowo d ie 
cezję katow icką, by wydawać 
odezwy i  pisać lis ty  pasterskie, 
w  k tó rych  dek la ru je  swój w ro 
gi stosunek do tego, co się obe
cnie w  Polsce dzieje.

Ks. b iskup A dam ski ponoć 
i  dziś n ie  należy do n a jb ie d n ie j
szych w  Polsce, Może dlatego 
szkalu je Ludow ą Polskę. Jest po 
prostu konsekwentny.

Ê 'fe 'n fo iA sP g  ,ßJ
ponownego spotkania z France, Ramol

ęJĆiom. iß t. ÏA ïiM m jo h

Spotkał się z France u dentysty, k tó ry  dopoma- 
ł g rup ie  „Jeanne d ‘A rc ". Ram ol przyszedł z ow ią - 

• nym policzkiem : po n iedaw nych aresztowaniach 
:ecano im  zachowywać ścisłą konspirację. F ra n - 
w y łoży la  istotę sprawy. R am el od razu poczuł dla 

- j sym patię: co w łaściw ie  nas dzieli? Oni rob ią  
samo, co my. To nie czas w yborów , ludzie um ie

ją nie w edług pa rty jnego  klucza... K ie d y  France 
■nikła, Ramel pow iedział:

— Pomówią z kolegami. Niech pani przyjdzie ju- 
). Doktór przyjmuje dużo chorych, więc jest tu 
zpiecznie... Jutro również nikogo tu nie będzie 
tej porze...
Tegoż wieczora Ramel po w tó rzy ł prośbę kornu-
?tów koledze Nadaud:

To wykluczone — oświadczy! Nadaud. _ Po-
idam y zupełnie wyraźne w skazów ki — nie dawać 
i b ion i. Możemy wym ieniać sw o je  wiadomości, 
m un ikow ać sobie nazwiska prow okatorów , dopo- 
agać w uk ryw an iu  się — i  n ic poza tym ...

— N ie  rozumiem, po co n iim  ty le  autom atów
— Dzielą nas z m m i rzeczy zasadnicze. O ni za j- 
ują się drobnym i operacjam i, zab ija ją  boszów, 
u ją  ładunk i, niedawno w ysadz ili w  pow ietrze w ie -

ciśnień. To ty lk o  wzmaga represje. D la kom u- 
stów rzeczą najważniejszą jest propaganda. M y 
ś pa trzym y na to z narodowego p u n k tu  w idze- 
a. M us im y stworzyć w  podziem iu praw dziw ą a r
ię. Po w y lądow an iu  sprzym ierzonych będziemy 
»siadali dobrze uzbrojone jednostk i bojowe, 
odzone przez zawodowych oficerów.

do-

Podczas 
rzekł:

— Niestety, je s t to  n iem ożliw e. Jesteśmy p rzec iw 
n i operacjom przedwczesnym. T ak uważa nasze 
k ie row n ictw o.

—  Cóż, zdaniem waszego k ie row n ic tw a , należy 
czynić?

—  Gromadzić siły, czekać.
Ileż razy Mado słyszała owe „czekać“ ! A le  do

tychczas wymieniali to słowo ludzie małego du 
cha, przywiązani do książeczki oszczędnościowej, do 
szafy lustrzanej, do szklaneczki aperitifs. A ten... 
przecież może być zabrany dziś jeszcze, zamęczony 
w gestapo...

—• Czekać na co?
—  Na w ylądowanie .
—  Dziwna gra ! Sprzymierzeni wyczekują, aż Ro

sjanie osłabią Niem ców, a wy czekacie, aż sprzy
mierzeni znajdą się we Francji, ludzie zwykli cze
kają, aż wy się zdecydujecie na wystąpienie, w  re
zultacie jakiś tam D urand  z Vichy, który nie pusz
cza was na próg, okaże się zwycięzcą...

Mado denerwowała się, mięła rękawiczkę. Ramel 
zapomniał o instrukcjach; był0 m u nieprzyjem nie, 
że może się wydać te j kobiecie tchórzem.

—  Jeśli pan i chce znać moje zdanie, to ja  nie 
godzę się z m m i. Teraz ła tw ie j jest strzelać, niż 
broń ukrywać.. N ie  będę pan i w yjaśnia ł, czym jest 
dyscyplina. K ie d y  powstał pa k t sow iecko-niem ie
cki, to  sądziłem, ja k  w ie lu  innych , że kom uniści 
są zdra jcam i. N ie m ia łem  ra c ji, przyznaję. M ie le 
cie w łasną taktykę. W łasną ta k ty k ę  posiadają rć  
nież ludzie, którzy każą nam czekać. Jeden z mo 
kolegów jes t kom unistą. W ^początku w o jn y  zap 
ponowano m u wyrzeczenie się kom unizm u. VI 
działem, że nie godzi się on w  w ie lu  punktach 
stanow iskiem  waszych deputowanych, ale po\ 
dz ia ł m i: „podczas w a lk i nie filozo fu je  się, 
w a lczy“  ...Aresztowano go, nie w iem , co się z 
stało. W ydał m i się wówczas fanatykiem . Pod

względem  rów nież n ie  m ia łem  słuszności. Obecnie 
i  ja  walczę i  n ie  chcę roztrząsać — Czy cł w  Len 
dyn ie  m ają rację, c z y  j ej  nie mają. p ani  lep ie j ode 
m nie po jm u je, na czem polega wierność...

P rzy  pożegnaniu Mado pow iedziała :
—  To przykre , że nie dostałam  broni. I  p rzykro  

m i jes t za pana...
Ram el mocno uścisnął je j rękę:
— Życzę pan i powodzenia.
R au l roześm iał się, gdy France opowiedziała m u 

o rozm ow ie z Ramelem:

— A  w ięc — m ów ią 0 w ierności? Są w ie rn i so
bie, to  racja... O baw ia ją się nas. Ramel nie o rien 
tu je  się. Posłałem  cię do niego, bo to na jporząd
n ie jszy z n ich. Jest tam u n ich  ta k i typek. Na
daud, b y ły  protegowany F landina. Tam ten wprost 
oświadcza: „Na chW ilg zwycięstwa pow inn iśm y być 
s iln ie js i od kom un is tów “ ... pow iedz Pau lin ie , żeby 
postara li się 0 au tom aty u N iem ców — to nasi je 
dyn i dostawcy b ron i. I  dowiedz się, ja k  idzie z 
W olframem?...

Józefinkę poruszył pow ró t Mado:
— Operacja dziś w  nocy- Mogą zacząć sprawdzać- 

Odeszlę cię do pewnej staruszki, to w  górze za 
m iastem. Rano zejdziesz do Lesvallees om ija jąc  
wszystkie posterunki. O siódmej ko ło  Lesvallees 
będzie cię oczekiwała łączniczka — przekażę Rau
tow i w y n ik i-

—  O k tó re j operacja?
—  O czwarte j,
— R aul zapytyw ał o kopa ln ie—

w lok ła  — nie spala dw ie  no- 
•oga. Wieczór by ł chłodny, je - 
.•czorów zim y. W m a lu tk im  do- 
i gotowała w rzątek i  coś do- 

nakarm ńa France i swoją 
>ś m ówda, m ów iła . France nie 
że ta staruszka postradała ro 

ili. e. nĄ

A m erykan in , któ- 
w  am erykańskich 

zakładach naukow ych i  k tó ry  
n ie  starał się specja ln ie  poznać 
p raw dy o Z w iązku  Radzieckim , 
odnosi wrażenie, że ZSRR — to 
k ra j dz ik i, zacofany i agresyw
ny.. K o ła  rządzące k ie ru ją  się 
p rzy tym  starą zasadą rek lam y, 
obow iązującą w  Stanach Z jedno 
czonych: „O p in ię  ksz ta łtu je  się 
przez pow tarzan ie“ . In n y m i s ło
wy, każda f irm a  lub  je j tow a ry  
mogą uzyskać dobrą m arkę  dzię 
k i stałem u zachwalaniu w  p ra 
sie i  przez rad io , oraz w yp isyw a 
n iu  przez sam oloty sm ugam i d y 
m u na nieb ie  sloganów w ychw a
la jących zalety danej irm y  t j ej  
towarów . T ym  sposobem na o- 
byw a te li am erykańskich działa 
ją  naw et „p ra w d y “ , n ie  odpo 
w ładające an i trochę rzeczywis 
tości.

Np. na wszystkich skrzyżowa 
ni ach. na u licach m iast am ery
kańskich j na drogach w yw ie  
sza się p la ka ty  wychwala jące 
w a lo ry  napo ju orzeźwiającego 
„Coca-Cola“ . M ilio n y  A m eryka 
nów w ierzą ślepo zapewnieniom 
rek lam y, że napój „£c<ia-Cola“ 
jest pożyteczny dla 'g d ro w ia  
„podwyższa w ig o r życ iow y“ , 
chociaż na łam ach pism a A m e
rykańskiego Tow arzystw a M e
dycznego n ie jednokro tn ie  p rz y 
taczano dane świadczące o tym , 
że napój „Coca-Cola“  niszczy 
zęby, rozpuszczając stopniowo 
emalię. Jednakże pismo to, k tó 
re posiada nakład zaledwie k i l 
ku  tysięcy egzemplarzy, n je m o
że skutecznie walczyć z m ilio n a 
m i afiszów, gazetam i i audycja
m i rad io w ym i, w ychw a la jącym i 
rzekome zalety „Coca-Cola“ .

W swej  propagandz e antyra 
dzieckie j am erykańskie koła 
rządzące k ie ru ją  się taką samą 
zasadą reklam ow ą. Uważają 
one, że je ś li się będzie stale 
pow tarza ło w  rozm aitych w a
riantach, zmyślone oszczerstwa 
o Z w iązku  Radzieckim , to wresz 
cie obyw ate l am erykański k łam  
stwom  tym  uw ierzy. Uwzględnia 
się przy  ty m  okoliczność, że 
praw dziw e in fo rm ac je  o Z w iąz
k u  Radzieckim  ogłaszane w  pra 
sie postępowej nie docierają do 
masowego czyte ln ika am erykań 
skiego wobec małego nakładu 
tych w yd aw n ic tw  i  b ra ku  środ
ków  na w ydaw anie  w  dużym 
nakładzie gazet postępowych, 
k tó re  zamieszczały by prawdzi 
we dane o sy tuac ji w  różnych 
kra jach  świata.

Prasa am erykańska jest w ol 
na ty lk o  w  tym  sensie, że może 
do w o li rzucać oszczerstwa na 
am erykańskie organizacje postę 
powe, na zw iązk i zawodowe, na 
ZSRR i na k ra je  dem okracji lu  
dowej-

Chciałam 
odnaleźć Drawde

G dy zgodziłam gię na w y j azd
do M oskwy, działa łam  głównie 
pod w p ływ em  mego dawnego 
pragnien ia poznania p raw dy o 
Zw iązku Radzieckim  i  o naro
dzie radzieckim .

Podczas w o jn y  przeewko k a 
niba lom  faszystowskim  śledzi
łam  uważnie, z zapartym  odde 
chem, bieg wydarzeń wojennych 
na froncie  radziecko - n iem iec
kim . Legendarne czyny żołnie
rzy A rm ii Radzieckie j, k tó rzy  w 
zac iek łych .w a lkach  b ro n ili swej 
ojczyzny, gigantyczne boje 0 
Moskwę, S ta ling rad i  Len in  
grad, wypędzenie okupantów 
niem ieckich poza rubieże Z w iąz
ku Radzieckiego — wszystko to 
sk łon iło  m nie do wnioskowania, 
że naród, k tó ry  a ta k im  n ieby
w a łym  w  dziejach bohaterstwem  
b ro n ili honoru i  niepodległoś
ci swego ojczystego k ra ju , nie 
może być narodem  tak  złym , ja k  
chcia ły to nam  w m ów ić am ery
kańskie szkoły, dz ienn ik i i  cza 
Sopisma. T ak b ron ić  o jczyzny 
może ty lk o  naród, k tó ry  uko
chał ją  ponad życie.

Zdałam  sobie z tego jasno 
sprawę jeszcze w  Am eryce. Za
pragnęłam  w ięc sama, na w łas 
ne oczy, zobaczyć k ra j radziec
k i i  bohaterski n aród. W yczu
w a łam  n iew ą tp liw ą  łączność mię 
dzy hum anizm em  Tołsto ja i
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